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Powodzenie pana Beusta.
Jakie jest powodzenie pana Beusta na polu 

spraw zewnętrznych, trudno juź dzisiaj wiedzieć 
i dokładnie. Czy przygotowane jest przymierze
i między Austrją, Francją, Anglią i Włochami na

pewne ewentualności, dotąd same wątpliwości. 
Jeźli jest przygotowane, to pan Beust i fran- 

• cuzki minister spraw zewnętrznych, p. Moustier, 
pragnęliby zwrócić je głównie przeciw Prusom, 
a Anglia i W łochy przeciw Moskwie. Austrja i 
Francja usiłowały uspokoić Moskwę ustępstwa
mi w  sprawie wschodniej, aby tym sposobem  
odosobnić Prusy. Lecz z wszystkich pojawów 

| wnosić można, ii im się to nie udaje, i ie  po-
) mimo pozornego wspólnego działania dyploma-
f tycznego w  Stambule, Moskwa dąiy do wywo

łania powstania na całym półwyspie Bałkań
skim, do wojny wschodniej, licząc na przymie
rze z Prusami, które zająwszy tak groźne sta
nowisko mocarstwowe w środku Europy, po
wstrzymywać mają Austrję i Francję od wystą
pienia na Wschodzie. Na rozerwaniu lub unie- 
podobnieniu przymierza między Prusami a Mo
skwą, lub na zawarciu przymierza ścisłego mię
dzy Austrją, Francją, Anglią i Włochami mógł 
jedynie pan Beust budować plany austrjackiej 
polityki zagranicznej. Dotąd nie widać, aby albo 
pierwsze, albo drugie przychodziło do skutku.

! A tymczasem wypadki posuwają się szybkim
I krokiem, Prusy olbrzymim krokiem zdążają do
"• stałego uorganizowania cesarstwa niemieckiego,
i  a Moskwa do owładnięcia całej wschodniej
6 sprawy. Między te dwa prądy silne klinem wy

sunięta Austrja narażona jest na ciągłe niebez
pieczeństwo. Zarówno zagraża jej czy słowiań
ski ruch na południu, czy niemiecki na zacho
dniej północy. Pan Beust to niebezpieczeństwo 
zastał, obejmując w Austrji tekę spraw zagra
nicznych, a dotąd wcale go nie mógł zaże
gnać. Przeciwnie, niebezpieczeństwo wzmaga się 
szybko.

Aby zażegnać niebezpieczeństwo od Prus, 
pan Beust postanowił z niemieckich i słowiań
skich krajów Austrji utworzyć trzecie Niemcy, 
Cyslitawią, i połączyć ją z Niemcami południo- 
wemi przeciw Niemcom pruskim. Aby zażegnać 
niebezpieczeństwo od Moskwy, pan Beust usiło
wał pójść na rękę Moskwie, zbliżyć się do niej, 
zaproponować rewizję krępującego Moskwę 
traktatu paryzkiegó z r. 1 8 5 6 , a w  Stambule 
stanąć w obronie Słowian tureckich w jednym 
szeregu z Moskwą. Już dzisiaj wiemy, że poli
tyka moskiewska pana Beusta doznała zupełne
go zawodu. Czy polityka jego niemiecka będzie 
szczęśliwszą ?

Gdyby reskryptem ministerjalnym z nie
mieckich i słowiańskich krajów Austrji stwo
rzyć można trzecie Niemcy, toby rzecz była 
skończona. Ale pokazało się, że większość ludów 
jest temu przeciwną. Lutowa Rada państwa, to 
uosobienie niemieckiej Przedlitawii, zwołana

Rozmowa z pegazem

u

„CoA za bocian , świat czyścić ? — rzecz chociaż-
że l i c h a ,

Gdy dobrze u łożona, najtrudniej się spycha.*
Jan Gawiński.

Źle pegazie!  — „Jak  komu.* — Źle mój kła-
pouehy,

Zawiodłem się na tobie. Dochodzą mię słuchy, 
Że niepomny rad zdrowych, na przestrogi głuchy, 
Zaciekłeś się z Russkiemi w niezaszczytnej

borbie,
J a k  gdyby w rymonośnej tece, alias torbie, 
Zabrakło ci już zgoła wszelkiego zapasu, 
Godniejszego popisów latawca Parnasu. 
Moralizujesz, słyszę — a skutków ni śladu; 
Ironia twa bez grotu, sarkazmy bez j a d u ; 
Niewiedzieć czy satyra, czyli to kazanie, 
Nąjpodobniej dziwaka starego gderanie. 
Górnolotne twe niegdyś, ogniste z a p ę d y  

eszły na  wolne truchty poziomej gawędy. 
j.oralizujesz — m nie jsza ; lecz twoje morały 

To wymłócone dawno puste k o m u n a ły ;
Próżno je  nasypujesz na rymowe żarna, —
I rym nic nie wymiele, gdzie nie stało ziarna. 
Gdybyż choć forma nowa, coś w takim rodzaju, 
Jak iego  dotąd jeszcze nie byw ało  w kraju, 
Przebaczyłbym ci wreszcie nawet komunały, 
Cenione bowiem zawsze są  oryginały.

przez pana Beusta na 18 . marca, nie przyszła 
do skutku. Teraz i urzędowy organ donosi, łc  
nawet nic była dotąd zwołana!! Zwołanie jej 
ma dopiero nastąpić po fi. kwietniu, to jest 
po fi. kwietniu dowiemy się dopiero czy i na 
kiedy bedzio zwołaną.

Dotąd więc wszystko jeszcze co zdąża do 
utworzenia trzecich, austrjackich Niemiec, jest 
eksperymentem Z początku puścił się pędem 
pan Beust do utworzenia z odpowiednich indy
widuów niemieckiego ministerstwa dla Przedli
tawii. Próbował, układał się z Hasnerom i spół
ką, z Kaisorleldcm, z Giskrą i Ł d. Nio szło. 
Eksperyment się nie udał. Trzeba było się co
fnąć, przystanąć przynajmniej,, aby w sejmach 
słowiańskich już z góry, przed ich zebraniem, 
nie zepsuć sobie, nie poburzyć przeciw takiemu 
ministerstwu wszystkich żywiołów. Drugi kłopot 
zagrażał panu Beustowi. Pokazało się, iż więk
szość w zwołanej przez niego Radzie państwa 
będzie fcderalistyczną, przeciwną jego systemo
wi. Minęłt) to niebezpieczeństwo gdy sejm cze
ski nie przystąpił do wyborów, gdy można było 
rozwiązać i sejmy morawski i lublański. Lecz 
nowy potem kłopot! Rada państwa mogła się 
zebrać 18. marca, jeźli przybędą Polacy, a pe
wności tej nio było. Zresztą gdyby nawet przy
byli, to trudno było na ich łasce zostawić ist
nienie Rady państwa. Większość niemiecka by
ła wprawdzie zabezpieczona, ale cóż? ta więk
szość nie mogłaby żadnych uchwał powziąć, 
bo mniejszość, Poiacy, w każdej chwili gdyby 
chciano przystąpić do zagłosowania niemiłego 
jej wniosku, mogła wyjść z sali i rozbić kom
plet, potrzebny do uchwał!

A deklaracja, którą uczyniła galicyjska ko
misja sejmowa przy cofnięciu adresu, a mowy, 
które mieli w sejmie galicyjskim posłowie, po-

p t u * 1 -Trygfanto a w y b ó r  d e legac j i ,
złożonej z samych federalistów, nie pozostawia
ły żadnej wątpliwości, jakiej polityki będą się. 
trzymać Polacy, gdyby i przybyli do Rady pań
stwa. W ięc postanowiono odroczyć jej zwoła
nie i czekać, jak pójdą wybory w Morawie, w  
Krainie i w Czechach ! Dopiero wtedy pokaże 
się, czy można dalej dążyć do utworzenia z 
Austrji trzecich Niemiec na drodze ustawy lu
towej, na tak zwanej drodze konstytucyjnej, lub 
czy innego jąć się sposobu, albo toż wrócić do 
programu ministerstwa Bolcredicgo.

Dotąd więc wszystko jest usiłowaniem, eks
perymentem. Patenta cesarskie, rozwiązujące 
trzy sejmy i rozpisujące nowo wybory, wyra
źnie świadczą, iż korona pragnie się pierwej 
dowiedzieć, co jest prawdziwą opinią większo
ści w Czechach, Morawie i Krainie, a najśwież
sza wiadomość, iż po 6. kwietnia ma być do
piero ogłoszony patent, zwołujący Radę pań
stwa, wskazuje, iż to wydanie patentów zawi
słem uczyniono od wyborów nowych, od zba
dania usposobień sejmów ozeskiego, morawskie
go i lublańskiego.

Lecz gdzie tam ! — za nowością cały świat u-
gania^

Gdzie spojrzeć, nowe formy, nowe kształtowania, 
A ty  wciąż jednakowo odiewasz figury,
I  chciałbyś russkie gipsy udać za marmury!
Daj p o k ó j ! szkoda gipsu, czasu i atłasu,
Kto ruble ma w kieszeni, drwi z biustów Par~

nasu.
— „Przyznaję, je s t  w mych tworach pewna

jednostronność;
Lecz to już ta k a  we mnie przyrodzona s k ł o n n o ś ć :  
Skoro się posągowej postaci uczepię,
To je j bodaj na nosie brodawkę przylepie. 
Tak iego  F idyasza  — niech mię kto  chce wini - 
Znaleźli we mnie russey takzwani Rusini.
Być może iż posążki niebardzo ozdobne, 
Niedosyć idealne — lecz wcale podobne. 
Dotkliwiej moją miłość własną to ubodło,
Żem się nie wyszczególnił żadną nową m o d łą ; 
Lecz pytam, na cóż nowe wymyślać rodzaje, 
Gdy zawsze jednakow e — wrzody i liszaje?..* 
Nie wierzysz? W net przekonam. Z a  hajdama-

czyzny,
Znanej pod plastyczniejszą nazw ą koliszczyzny, 
Trafiało się że chłopska w polu szubienica 
Huśtała razem żyda, księdza i szlachcica...
Sto lat odtąd ubiegło •— i któżby uwierzył,
Że pomysł hajdam acki cały wiek ten przeżył ? 
A jednak, wedle świeżej wyroczni Gołosu,
Ciż sami i dziś jeszcze wspólnikami losu !u — 

01  przesadzasz pegazie — wielka jest różnica: 
W plan Gołosu nie wchodzi wcale szubienica.
W prawdzie  on szachty polskiej nie lubi, i księdza 
Zarówno ja k  i żyda wcale nie oszczędza;
Ale j a k  szlachtę polską z gruntu wykorzenić, 
Jak księży katolickich na  popów przem ienić;

Tak więc w polityce zewnętrznej jak i 
wewnętrznej pan Beust powodzeniem wykazać 
się nio może. Jedno z pism wiedeńskich cytuje 
rozstrzelonemi czcionkami taki ustęp półurzędo- 
wego (officiós) korespondenta do ScJiles. Ztg.\ 
.Uderzać to powinno, iż właśnie w s f e r a c h  
n a j w y ż s z y c h  z n a j d u j e  s i ę  p a r t j a ,  
k t ó r a  u s i ł u j e  p o d k o p a ć  n i e z a b e z 
p i e c z o n e  j u ż  o b e c n i e  o d  b o m b  (nicht 
mehr bombenfesle) s t a n o w i s k o  n a s z e g o  
p i e r w s z e g o  m i n i s t r a ,  a gd y z a l e d w i e  
s p r ó b o w a n o  d u a l i z m u ,  j u ż  t ę s k n i  
o n a  z a  e k s p e r y m e n t o w a n i e m  z f e -  
d e r a 1 i z m o ni. *

Przegląd polityczny.
Od czasu upadku p. Belcrediego zwracano 

uwagę na objawiające się coraz silniej w Cze
chach dążności panslawistyczne, które niegdyś 
tak  wielką grały  tam rolę. Objawy tych dążno
ści ku połączeniu wszystkich Słowian w jedno 
państwo jak ieś  idealne, a w łaściwie w jedno 
państwo pod berłem cara moskiewskiego, są co
raz silniejsze i liczniejsze, a sympatyj dla Mo
skwy, niegdyś, dzięki staraniom p. Palaekiego, 
tak  wielkich, które w latach ostatnich były co
kolwiek osłabły, nie zapierają  się już teraz 
dzienniki czeskie, nawet takie, które uważane 
są  za organa stronnictwa narodowego, młodo- 
czeskiego. T a k  spotykamy w najświeższym nu
merze pragskiej Politik artykuł pod n ap isem : 
„Moskwa i Wschód*, na który czujemy się obo
wiązani zwrócić uwagę, gdyż charakteryzuje  on 
nietylko zapatrywanie się Czechów na politykę 
zewnętrzną Moskwy, lecz i na je j  politykę w e
wnętrzną, na jej politykę względem Polaków. 
Na wstępie artykułu swego pow iada Politik, że 
dążność Moskwy, celem zdobycia półwyspu B ał
kańskiego, je s t  bardzo naturalną. Naród mo
skiewski liczy tyle grobów na tym półwyspie, 
tylu tam moskiewskich poległo bohaterów, jes t  
wiec rzeczą naturalną, że chce na tej ziemi za
panować. w szakźeź i Niemcy nie spoczęli tak 
długo, póki nie odebrali Szlezwiku i Holsztynu 
Duńczykom, wszakżeż i Włosi wszystko robili, 
aby połączyć się, a  czyżby Moskwa, to potężne 
w trzech częściach świata panujące mocarstwo, 
nie miała dążyć do wypędzenia z tego świata (!) 
Turków, uciskających jej sławiańskich współ
braci ?u Dalej wykazuje Politik, że jedynie  wielka 
rozległość państwa moskiewskiego utrudniała 
wykonanie dawno powziętych w tym względzie 
zamiarów, że zresztą była za s ła b ą ;  dopiero 
wojna krym ska w ykazała  czego Moskwie je s z 
cze nie dostaje, i pospieszyła ona wnet, aby się 
we wszystko zaopatrzyć co mocarstwo nowocze
sne posiadać powinno „ jeżeli ma odnosić zwy- 
cięztwa w Europie*. Wylicza dalej Politik, co 
zrobił car, aby być w stanie odnosić te zwycię- 
z tw a: zniósł niewolę włościan, poprzecinał całe 
państwo kolejami żelaznemi, powiększył i wydo
skonalił (lotę i reorganizację armii lądowej, a 
wszystko to robi car poeiehu. W toku tych 
przygotowań, powiada Politik, wybuchło pow sta
nie polskie , które zdaniem polityków tego pisma 
„pierwotnie przez Anglię było wywołane*. Mimo 
to powiada Politik „nie powstrzymało to nieszczę
sne powstanie odrodzenia Moskwy. Bezwzględna 
energia moskiewska zerwała w końcu w Pol
sce kongresowej ostatnie przedmurze Austrji że-

Rzecz to cywilizacji — „wnutrennoje diło* — 
Mniejsza o sposób, w jak i,  byle się zrobiło — 
W szakże o szubienicy ani mu się śniło !
Niemałej też względności dostąpili żydzi, 
Wieszaniem ich, j a k  niegdyś, sam Gołos się brzy

dzi ;
Owszem, on w żydach żywioł tak  przydatny widzi, 
Że j a k  z arki Noego, chce ich na rozpłodek 
Porozsiedlać parami aż w imperji środek.

I A co je s t  zdaniem mojem rzeczą najważuiejszą, 
j W  czem także i różnicę widzę na jg łów nie jszą : 
j Oto humanitarne Golosu zachcianki,
I Mimo reminiscenc ji, nie czynią jnż wzmianki 
| O psach, na szubienicy niegdyś hajdamaków 
! W ieszanych obok żydów, księży i Polaków, 
i Snać uznał już i Gołos prawdę niewątpliwą, 

ż e  tak a  z psami spółka dla ludzi zelżywą!

— „T ak  myślisz ? Mnie przeciwnie w od
miennej postaci 

{ Przedstawili tę sprawę russey  dyplomaci, 
j  Wiadomo, że nie od dziś, ani od tygodnia 

Budzi sympatje Moskwy wielka sprawa w scho
dnia,

Ów węzeł zagmatwany słowiański i grecki,
»Woproś* —■ ja k  mówi Slotoo — „awstrijsko-tu-

reeki*,
Którego jednym końcem jes t  kw cstja  kandyjska, 
A drugim któżby myślał? — kw estja  gali

c y jsk a ;
T a k  bowiem dzisiaj Moskwa obok Kandjotów 
S taw ia  na równi russkich ha lick ich  helotów. 
Otóż biorąc w opiekę prawosławnych braci, 
Oględna opiekunka z uwagi nie traci,
Że na tym z despotyzmu okrzyczanym W scho

dzie ,

lazną dłonią, a Austrja nie postrzegła nawet j a k  
ogrom ną poniosła przez to szkodę.* Mimo to 
robiła Moskwa swoje przygotowania dalej, budu
ją c  koleje, okręta  i zdobywając dalej Azję. Naj- 
gorszem w tem wszystkiem w całej polskiej 
walce co do Moskwy było zdaniem Politik tylko to, 
„że k ilku barbarzyńców ja k  Murawiew i Berg 
skompromitowali imię moskiewskie wobec cy
wilizowanego świata!!* Dalej powiada P olitik : 
„Wielkiem to było dla Polski nieszczęściem, że 
pojednawczą słowiaósko-reformatorską politykę 
Wielopolskiego odrzuciła. N iewdajemy się jeduaK 
w odwieczny moskiewsko-polski spór, ograniczy
my się na skonstatowaniu, że spór ten rozdarł 
tak  świat sławiański, j a k  rozdarła św iat ge r
mański wojna trzydziestoletnia.* Po tem wszyst
kiem wykazuje  Politik, że żadna siła  w świecie 
Moskwy nie powstrzyma, Turcja  musi upaść, a  
tym politykom, którzyby chcieli powstrzymać 
Moskwę w je j  pochodzie, przypomina Politik s ła
wne Aleksandrowskie : „Pas d'illusions messieura "!
T ak  zapatruje się organ narodowego stronnictwa 
czeskiego na poi tykę moskiewską.

Powyższy artykuł pragskiej Politik, ob jaw ia
ją c y  tak  żywe dla Moskwy sympatje i w yraża
jący  bardzo dosadnie życzenie, aby j a k  na jp rę 
dzej tak  gorące Moskwy nadzieje połączenia 
wszystkich ludów słowiańskich ziściły sie, ucie
szył niewymownie wiedeński organ ambasady 
moskiewskiej, Zukimft. Z tryumfem woła o n a : 
„My to już od trzech lat ciągle mówimy, i za to 
zarzucają nam Polacy moskwicizm.* Zukunft je s t  
ciekawa, ja k  przyjmą pisma polskie teraźniejsze 
umizgauie się Politikl do Moskwy.

Presse donosi, że dnia 12. b. m. obiegała na 
giełdzie wiedeńskiej pogłoska, iż rząd powołał 
urlopników. Pogłoska ta okaz.iła się mylną, nJe 
prawdą ma być, że nakazano, aby na  "serbsko- 
bosniaekiej granicy poczyniono przygotowania 
wojskowe, i jeżeli okaże się tego potrzeba, j e 
żeli jak ie  ważniejsze zajdą wypadki, poczynio- 
noby kroki dalsze nie dla niesienia pomocy T u r
cji, lecz dla zapobieżenia ewentualnościom, któ- 
reby mogły być dla Austrji niebezpiecznemi , 
mianowicie utworzenie wielko-serbskiego pań
stwa. Presse donosi zarazem pomiędzy wiadomo
ściami giełdowemi, że na granicach południowo- 
wschodnich wystawiony zostanie korpus obser
wacyjny.

Obok powyższej wiadomośei Preasy o pog ło
skach, jakoby  rząd austrjacki miał powoływać 
urlopników, tudzież wiadomośei o mającym na 
granicy tureckiej stanąć korpusie obserw acyj
nym, znajdujemy w dzisiejszych dziennikach do
niesienia telegraficzne z Pragi, potwierdzające 
wiadomości dawniejsze o ciągłych przygotowa
niach wojennych w Prusach. Telegram y te do
noszą, że na ostatnim ja rm arku  w Chrudiraie za 
kupili Prusacy około 8 OUO koni. W szystkie te 
doniesienia przyczyniły się obok innych niezbyt 
pokojowych doniesień, do nagłego spadku p a 
pierów na giełdzie w iedeńskiej.

Pomimo zaprzeczeń Debatujy utrzymują się 
ciągle pogłoski o zamiarze pana Beusta zasta
wienia dóbr kościelnych. U kłady  między rządem 
a kapitalistami augieiskimi mają być w trakcie .

Ministerstwo węgierskie miało jnż  rozpo
cząć układy  względem sprzedaży dóbr kościel
nych.

W ęgierskie dzienniki zajęte  opisami uroczy
stego przyjęcia baw iącego w stolicy węgierskiej 
króla węgierskiego, k tórego ko ro n ac ja /  według 
dzisiejszych doniesień, m a się odbyć niezawodnie 
w ostatnim tygodniu maja.

Gdzie Turczyn psem niewiernym zowie chrze
ścianina —M

W Moskwie u tarta  więcej nazwa sukin-syna —
W najzupełniejszej jednak  żyją psy swobodzie. 
Bez liati-humajonu, mimo alkoranu,
Fanatyzmu ulemów, ucisku dywanu,
Swobodnie tam najlichsza bytuje sobaka,
Od niejednego w Moskwie szczęśliwsza Polaka!... 
A że tak roznm stanu ja k  prosta loika 
Woli w psie przyjaciela mieć niż przeciwnika, 
W ięc kto chce wpływy skarbić i na szanse

zważa,
Nie dziw, że i tu reck im — psom się nie naraża.
I to je s t  czem się zagadka tłumaczy,
Że Gołos} choć nie ludziom, jednak  psom prze

baczy...
Nie wiem jak  cenią w Turcji takową sperandę, 
Lecz u nas nie bez skutku widzim propagandę : 
Świadczą o tem ruchliwe pokurczów ogony, 
Łaszące się, na Północ bijące pokłony — 
Świadczy o tem* —

Pegazie! znowuź potwarz nowa?

— „Nie wierzysz ? wiec cię znowu odsełam
do Słowa,

Przeczytaj sam „ Doclatok Słowa do hromady“y 
A przyznasz, że farb niema na  tyle szkarady!*—

Tera lepiej — gdy sam dobrać nie możesz
kolorów,

Zdaj to na pędzel sądów i prokuratorów!*..
J. Zakrzewski.
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O podróży cesarskiej donosi Wiener Z tg . pod 
d. 12. marca co n a s tę p u je :

„O godzinie 3. popołudniu odbył cesarz wjazd 
swój przez ulice miasta, uroczyście przystrojone, 
wśród trudnej do opisania radości całego ludu. 
Burmistrz peszteński powiedział do J .  c. Mości 
w przemowie swej na dworcu kolei żelaznej : 
„ Ja k  pojawienie się ces. Mości wśród wiernych 
swych W ęgrów wywołało zawsze najżywszą ra 
dość, to radość ta dziś jes t  stokroć większa, w ię
kszym ożywiona zapałem, gdyż c. Mość ukazu
jesz  się ja k o  zbawca narodu " W jazd odbył się 
przy pięknej pogodzie.

W Marchegg minister hr. W enkheim  i k s ią 
żę Lichtenstein wsiedli do pociągu cesarskiego. 
Uroczyste przyjęcie było w Preszburgu, gdzie 
burmistrz i zastępca nadźupana mieli przemowy, 
w Neuhliusel, gdzie nadżupan nitrzaóski, Ocskay, 
w Ostrzykomiu, gdzie administrator biskup, hr. 
Forgach  J . ces. Mość gorącemi słowy powitali. 
Jego  ces. Mość na  przemowy najłaskawiej od
powiedział. Na dworcu peszteńskim Jego  ces. 
Mość przyjmowany był przez reprezentacje miast 
Pesztu i Budy. Jego  ces. Mość odpowiedział 
na przemowę burmistrza przy ciągłych okrzy
kach EIjen: „Z radością przybyłem znów do
was, i przyjmuję z przychylnością hołdy wasze. 
Cieszy mię, iż i oba miasta bratnie, jako serce 
kraju, w szczęśliwej zmianie stosunków upatru
j ą  zorzę lepszej przyszłości, bo jeżeli serce bije 
żywo, to zapevyne i całe ciało, ludność kraju, 
cieszyć się będzie trw ałą  pomyślnością. Radość 
zaś kraju  i szczęście Moich ludów jes t  zarazem 
Mojem szczęściem, Moją radością, Bądźcie o 
tem przekonani, i zapewnijcie mieszkańców obu 
miast o szczególnej królewskiej łasce Mojej.44

W zamku budzińskim nastąpiło potem przy
jęc ie  przez członków obu izb sejmowych. Na 
dworcu kolei, uroczyście przystrojonym, zebrali 
się już o godzinie 2. ministrowie, wielu człon
ków obu izb sejmowych, komendant miasta i 
twierdzy, jen. Rosenzweig, reprezentanci miast 
Pesztu i Budy, i liczna publiczność.

O godz. 7. wieczorem rozpoczęło się oświe
tlenie miasta.

Z pomiędzy innych wiadomości peszteńskich 
jes t  ważniejszem doniesienie telegraficzne o o- 
głoszonem w dzienniku urzędowym a przez mini
strów L onyaya i W enkheima podpisanem w ezw a
niu do urzędów, aby napominały publiczność do 
dobrowolnego płacenia podatków.

Inny telegram donosi, że kra jow a dyrekcja 
finansów nakazała, aby nad trafikami i t. d., w 
miejsce dotychczasowego orła cesarskiego, po
wywieszano herby węgierskie.

Jedno pismo węgierskie, wychodzące pod 
tytułem „1848'4 donosi, źe Garibaldi wystosował 
list do emigrantów węgierskich, w którym wzy
wa, aby teraz, skoro Anstrja na podstawie c ią 
głości prawnej pojednała  się z narodem, wracali 
do ojczyzny, gdyż misja ich za granieą już się 
skończyła.

Turcja. Żydzi serbscy wystosowali do m o
carstw europejskich notę, w której w ykazu ją  
nędzę, w j a k ą  zostali pogrążeni przez narusze
nie trak tatu  międzynarodowego, zapewniającego 
wszystkim mieszkańcom równość. W ykazują  oni 
w swej nocie, j a k  wygnani z wszystkich części 
Serbii, gdzie mieli utrzymanie, zostali in ternowa
ni w jednej dzielnicy Belgradu, zkąd na mocy 
ustawy z roku 18(31 nie wolno im się wydalić. 
W ykazu ją  j a k  z powodu zakazu trudnienia się 
wewnątrz Serbii handlera i przemysłem, zeszli na 
nędzę, że są narażeni na wszelkiego rodzaju 
prześladowania i gwałty, tak  dalece, że nawet 
popełnione na nich morderstwa uchodzą bez
karnie. Na mocy układu, zawartego między S er
bią a mocarstwami, m ają  poręczoną żydzi opiekę i 
przyznanie równych praw. Podpisani na memo- 
rjale tym żydzi udają się więc do mocarstw o- 
piekuńczych w chwili, gdy Serbia  o zupełną au
tonomię upomina się, z prośbą o przywrócenie 
im praw przynależnych Notę tę wręczono mini
strom spraw zewnętrznych wszystkich mocarstw 
europejskich.

M e k s y k .  Cour. de E ta ti unis donosi z Meksy
ku, źe cesarz Maksymilian ma zamiar prze 
nieść stolicę do Puebli, bo Meksyk jest zbyt 
przez republikanów zagrożony. W ojska francuz- 
kie opuściły już Meksyk zupełnie. Wojska ce
sarskie  liczą 30.000 ludzi. Na wszystkie  k ap i
ta ły  nałożył cesarz podatek 1 od sta. W urzę
dowym Diano  ogłoszono proklamację jenera ła  
republikańskiego Carillo, w której ten jenerał o- 
świadcza, że przystępuje do cesarstwa, gdyż 
Juarez  zawarł ze Stanami Zjednoczonemi umowę 
względem odstąpienia im J5.U00 mil kw adrato
wych z terytorium meksykańskiego.

Telegram y najnowsze z Nowego Jorku  z d 
12. b. m. donoszą, że republikanie zajęli miasto 
Me&syk.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Do Dziennika Pozn. piszą 
z  W arszawy dnia 7. b. m.: W całym kraju od
końca do końca spokojnie; w dzisiejszem połu- 
żeniu nikomu do głowy nie przychodzi myśl o 
spisku, lub jakiem kolwiekbądź działaniu przeciw 
„dobroczynnemu* rządowi, każdy jedynie myśli, 
aby w ytrw ać  w tem dusznem powietrzu i zdro
wo zakonserwować sic do lepszych czasów, a 
jed n ak  policja śledcza ciągle czynna, a cytadela 
na brak  przymusowych Jokatorów żalić się nie 
może. Odgrzebują wciąż dawne rzeczy, trawią 
je  po kilkakroó i strawić nie m ogą; najmniejszy 
pozór , najwierutniejsza denuncjacja, sprowadza 
aresztowanie. A choć rzadsze aresztowania i r e 
wizje, ale wciąż mają miejsce. Przed k ilkuna
stoma dniami wywieziono znów na Sybir do 20  
osób. Z Moskwy powraca nie bardzo wielu, a 
księdza dotąd żadnego nie powrócono. Co do 
tak zwanych politycznych przestępców, wyszł > 
świeże rozporządzenie. Poprzednio rodziny ich 
mogły z biura jenerał-poliemajstra otrzymywać 
wiadomości i świadectwa o wysokości k a r ,  na 
nich wymierzonych. Obecnie, po zwinięciu biu
ra  jenerał-poliemajstra, cały wydział co do poli
tycznych przestępstw przyłączony został do kan- 
celarji namiestnika K rólestw a, przyczem posta- 
nowionem zostało, aby nadal żadnych świadectw 
i wiadomości rodzinom zesłanych nie udzielać,

I wiadomości podobne tylko na żądanie władz 
mogą być udzielane. Tym  więc sposobem prze
cięta została droga s tarania  sio o powrót z e s ła 
nych, bo bez wiadomości o miejscu pobytu ze
słanego i karze, niepodobna prośby podać, a ro
zumie się, że żadna władza o to s tarać  się nie 
będzie. Wysokość i jakość  kary, podobnie j a k  
całe śledztwo, otoczone jest na jw iększą  tajem ni
cą. Zwyczajnie poryw ają  podejrzanego w no
cy, paku ją  do cytadeli, z celi do celi, p rzerzu
ca ją  j a k  piłkę, następnie każą się zabierać i pę
dzą, nie mówiąc gdzie, po co i za co. Dopiero 
przybywszy na miejsce, nieszczęśliwy dowiaduje 
się o swym losie.

Odbywają się tu ciągle rewizje u kupców; 
operacją tą, nader zyskowną, zajmuje siędenuni 
cjant z Pe te rsburga  z wydziału celnego p rzysła
ny, mający pozwolenie robienia rewizji w calem 
Królestwie po wszystkich sklepach i handlach.

! Kto tylko nie je.4  w  możności opłacenia się mu, 
kto nie zobowiązał się płacić  mu sta łą  roczną 
j en*ję, do tego w pada ze zgra ją  policja, sklep 
zamyka i parę dni rewizję robi, po której, nie 
mówiąc już  o stratach z zamknięcia sklepu, z a 
wsze jeszcze jak ie ś  ubytki, pomimo i z powodu 
obecności policji, Bóg wie, jakim sposobem w y
nikłe, m ają  miejsce. Jestto najkompletniejszy 
rozboj, w jasny  dzień dokonywany. Wszyscy, 
nie wyjmując nawet Moskali, głośno sarkają  na 
to ;  a jednakże  nikt, nawet tak zwany namiest
nik Królestwa, zapobiedz temu nie może, bo ów 
kawaler przemysłu ma instrukcje osobiste z mi
nisterstwa finansów, a wiadoma rzecz, że w P e 
tersburgu nietylko nie troszczą się o podniesie 
nie u nas handlu, ale owszem pragną  zniszcze
nia nietylko handlu, ale wszelkiej produkcji, i do
prowadzenia k ra ju  do najokropniejszej nędzy ; i 
dlatego takich zbirów, doprowadzających do ru 
iny handel, chętnie wysełają, a wreszcie ównie- 
zmordowany rewident nie robi wyłącznie in te
resów na sw ą r ę k ę ,  wedle zwyczaju musi się 
grubo opłacać swym m ecenasom , którzy tym 
sposobem ogromne sumy z kraju  wyciągają. Co 
dzień i co noc kilka sklepów jest  alarmowanych; 
w tych dniach robił rewizję u złotników i jnbi-  
lerów, kontrolując, czy wyroby ich wedle prze
pisów stosownym stemplem opatrzone zostały.

W skutek tej rewizji kilka sklepów, a po
między innemi Ja ro c k ieg o , H ddebranda i parę  
inuych zamkniętych zostało. U Malcza również 
podobna rewizja  miała miejsce i jemu sklep za 
mknięto. Szczególniej rewizji te dotykają firm, 
najwięcej znanych i ogólnym szacunkiem i powa
żaniem otoczonych, a które ufne w rzetelne pro 
wadzenie swych interesów, nie s ta ra ją  się zje
dnać dla siebie owego denuncjanta ani jego  m e
cenasów z ministerstwa finansów. Słychać, że 
po wyciśnięciu co tylko się da z Warszawy, ów 
zacny współczynnik ojcowskiego rządu ma p rze
nieść sw ą gorliwość na prowincję, gdzie zaw cza
su niezmierna trwoga panuje.

Naczelnikami powiatów po większej części 
porobili wszędzie dawnych naczelników wojen
nych powiatowych. Opowiem wam instalację j e 
d n ego  n acze ln ik a  pow ia tu  pu łtusk iego , Kazina, 
oficera od huzarów, poprzednio naczelnika wo
jennego powiatowego. W  sam moskiewski No
wy rok zwołał do biura urzędników powiatu, 
odczytał im ukaz i jednym powiedział, żeby po
szli prócz, bo niet dla nich miesta, drugim od
dał nominację — potem oznajmił, iż rząd dlate
go mianował go naczelnikiem powiatu, bo wie, 
iż nikt od niego lepiej me potrafiłby zarządzać 
powiatem, i że wie, iż on nie umie po polsku, 
tylko po moskiewsku, żąda więc, aby nietylko 
korespondencja, ale i rozmowa w biurze toczy
ła się po moskiewsku. Następnie wybrawszy p a 
ru urzędników, kilku ofieerow i dwóch obyw a
teli z powiatu, którzy przybyli winszować mu i 
zarazem pozyskać jeg o  łaskę dla załatwienia 
swych interesów, poszli do cukiern i,  w której 
zarazem je s t  t rak tje rn ia  i skład win. Tam spili 
się wódkami i winem, samego szampańskiego na 
koszt skarbu k a ta ł  dać pan naczelnik pięćdzie
siąt butelek, a  wreszcie przywołał muzykę. S k a 
kali pijani aż do północy, na zakończenie pan 
naczelnik wedle zwyczaju m oskiewskiego, po
tłukł cukiernikowi szaty ze szkłem, rozbijając je  
na wiwat carowi. Hulanka ta trw a ła  do półno
cy, liczna publika ze zgrozą p rzypatryw ała  się 
tym bachaualiom nowych dostojników, którzy w 
tak  świetny sposób nową erę inaugurowali. Na
czelnik ten każe urzędnikom siedzieć od ósmej 
rano do godziny szóstej w wieczór i tylko na 
godzinę w południe puszcza na obiad. Zoba
czywszy archiwnra, powiedział, iż najlepiej spa
lić, bo te dawne rzeczy po polsku pisane, a te
raz d r u g o j  p o r i a d o k , w s i o  p a  r u s s k i ;  
wiec tam to nie potrzebne. Jestto  typ po wię
kszej części wszystkich naczelników; rzadki po
między nimi wyjątek. O interesach niemają 
żadnego pojęcia  i wyobrażenia, pić i polować u- 
mieją  doskonale.

Ruch w wojsku nie ustaje, uzbrojenia idą  coraz na 
większą skalę. Pobór u nas ma być przyspieszo
ny. Moskale nie na żarty  sposobią się do wojny.

Naczelnik dyrekcji naukowej warszawskiej 
W iłujew, znany z ordynarnego obchodze
nia się z podwładnymi, zakłada przy szkole tak. 
zwane „Biblioteki szkolne'* które składać się 
będą z samych dzieł moskiewskich i zostawać
pod nadzorem i dyrekcją  nauczyciela języka  mos-
kiewkiego. Uczniowie obowiązani będą  brać do 
domu książki z tej biblioteki i następnie treść 
z nich, na dowód przeczytania, bibliotekarzowi 
opowiadać, a pilność ich lub przeciwnie, będzie 
mieć przeważny wpływ na promocją z klasy do 
klasy. Tym  więc sposobem wprowadzają jeszcze 
je d n ą  z więcej przeszkód, których i bez tego 
je s t  moc wielka, tamujących prawidłowe u- 
czeniesię dzieci, a  wszystko to w celu, abyśmy 
ja k  najprędzej stali się Moskalami. Że też so 
bie tej śmieszności z głowy wybić nie mogą!

W  dniu .trzecim marca zw ykłym  trybem 
odbyła się doroczna uroczystość wstąpienia na 
tron cara Aleksandra. Oprócz d o b r o w o l n e j  
a  rzęsistej iluminacji, recepcyj u namiestnika 
f r  a j  t e a t r u ,  zakończonego hymnem moskiew
skim, w tym względzie nie mam wam nic do 
doniesienia. Tyle ukazów zostało nam rzuco

nych, że na tę uroczystość widocznie pomysłu do 
nowych zabrakło.

Nie dawno aresztowanym został ks. G r a 
b o w s k i ,  podejrzany o stosunki z Rzymem, co 
stanowi tu zawsze niesłychaną zbrodnią stanu.

i fo ro sp o iH e n c ja  G aze ty  N a ro d o w e j .

W ie d e ń  d. 13. marca.
A Najj. Pan w yjechał wczoraj z dość li

cznym orszakiem do Węgier, gdzie, jak  pow ia
dają, zabawi najmniej dwa tygodnie. Wśród te 
go czasu spodziewają się, że sejm przystąpi do 
rozpoznania elaboratu komisji 67miu, i że go 
przyjmie ostatecznie bez żadnej zmiany zasadni
czej. Powiadają, że N. Pan postanowił podczas 
swej bytności w stolicy W ęgier przyspieszyć 
zrównanie niektórych usterek, które dotychczas 
nie zdołano usunąć, i których na drodze kom pro
misu teraz usunięte, t. j. z ogółu praw  r. 1848 
wykreślono być mają. Prócz spraw państwo
wych, są jeszcze i inne, których określenie je s t  
konieczne, by zapobiedz na przyszłość rozm ai
tym starciom, i tak  n. p. art. II. i poniekąd 
i III. mówi o godności palatyna i zakreśla jego 
atrybucje. W p ra w a c h  1848r. ten punkt ze wszy
stkich je s t  nadraźliwszy dla korony. Pala tyn  po
dług tych praw jes t  ni mniej ni więcej, j a k  
alter ego króla węgierskiego, który koncentruje 
w swem reku władzę wykonawczą przez cały 
czas niebytności króla w Węgrzech.

Słychać, źe ta  najwyższa i najdawniejsza 
posada w Węgrzech zostanie zwiniętą, i że w ię
kszość sejmowa na to się zgodzi. Odpowiedzial
ne, osobne miniiterjum węgierskie poddawałoby 
odtąd bezpośrednio do sankcji królewskiej tak  
wszystkie uchwały sejmowe, j a k  i inne rozpo
rządzenia administracyjne, i pośrednika nie by
łoby już między królem i narodem. Dalej ma 
być wykreślony z praw  r. 1848 artykuł XXII., 
traktujący w 35ciu paragrafach o gwardji naro
dowej.

Prawo wojskowe, do nowoczesnych w ym o
gów zastosowane, w kłada  na każdego mieszkań
ca, który zdolny do noszenia broni, obowiązek 
służenia w wojsku i w rezerwie. Obowiązek tak 
^generalizowany nie dałby się pogodzić z po
winnością, zakreśloną w §. 1. praw węgierskich, 
który p ow iad a ,  że obowiązani służyć w gwardji 
narodowej wszyscy od lat 20 —50. W ęgrzy  u- 
trzymują, że opinia publiczna kra ju  jes t  p rzec i
wną zaprowadzeniu tej instytucji, że przeto ła 
two będzie przeprowadzić zmianę co do tego 
punktu.

Trudniejszą będzie modyfikacja §u 6. w a r 
tykule IV., który traktuje  o sejmach.

P a rag ra f  5. powiada wprawdzie, że król ma 
prawo sesję odroczyć lub zamknąć, sejm roz 
wiązać kazać, rozpisać nowe wybory i t. d., ale 
§ 6. zawiera ważną restrykcję w tych słowach :

„Nie może być ani zamkniętą roczna sesja
ani sejm rozwiązany, dopóki rachunki ostatniego 
roku i budżet na  prxyHzły rok nic ZOStaną przez
ministerjum przedłożone, i dopóki sejm s tan o w 
czej nie poweźmie uchwały (tak co do użytych 
funduszów zeszłego roku, j a k  co do ustanowienia 
budżetu na rok nas tępny)/4

Zdaje się, że ten punkt stanowić będzie naj
większą kontrowersę. Szczególnie lewa strona u- 
pierać się będzie przy zatrzymaniu tego p a ra 
grafu, który w kilku słowach zakreśla dodatnią 
stronę konstytucji węgierskiej, tak  samo, ja k  kil
ka słów konstytucji schmerlingowskiej w §. 13. 
w ykazują  nietylko ujem ną stronę tych patentów, 
ale wypaczoną z gruntu myśl konstytucjonalizmu 
austrjackiego.

W ęgrzy m a ją  niezrównany instynkt polity 
czny. Każdą poprawkę przyjmują, żadnej nie od
rzucają, z którejkolwiek by strony była wniesio- 
ną, jeźli tylko ma na celu powiększenie g w a 
rancji, że p raw a narodu nie będą lub nie mogą 
być tak łatwo naruszone.

Dowiodła tego Izba niedawno przyję
ciem wniosku, że absolutorjum, dane rządowi co 
do rozłożenia ciężarów na kraj i co do poboru 
rekrutów, odnosi się tylko do teraźniejszego mi- 
nisterjum.

Widać ja k  pomimo zadowolenia ogólnego i 
szczerej lojalności dla tronu, reprezentanci narodn 
pomni na odpowiedzialność k tórą  wzięli na sie
bie, zabezpieczają kraj przeciw wszelkim ewen
tualnościom, mogącym dziś jeszcze skom prom i
tować dzieło pojednania.

Co do stosunku Kroacji tak  do W ęgier  j a k  
do państw a nic powiedzieć nie można. S tanow i
sko dawne opuszczone, a  nowe nie z a ję te , bo 
nie rqa odpowiedniej siły.

Źle się przysłużył p. Schmerling tak  koro
nie j a k  Kroatom, przez popieranie idey odoso
bnienia kra ju  tego i oderwania  go od korony 
św. Szczepana. Przyrzeczeniom idealuym i r ó 
żnorodnym machinacjom powiodło się w r. 1861 
nietylko przeprowadzić uchwałę sejmu zagrzeb- 
skiego tej treści, ,.źe K roacja zrywa stosunek z 
Węgrami, i je s t  królestwem zupełnie samoistnem,44 
ale^ i uzyskać dla takiej uchwały sankcję k ró 
lewską* Ciągle się dziś Kroaci powołują na a r 
tykuł 42. uchwały sejmu z r. 1861, który im p o 
zwala urządz ić  się osobno i niezależnie cd W ę
g ie r ;  ale nie mają siły do wprowadzenia w ż y 
cie pomiemonej ustawy, czekają  więe aż im 
rząd centralny pomoże.

Wtedy mógł jeszcze minister teoretyk łu 
dzić siebie i drugich n a d z ie ją , źe Kroacja, raz 
zerwawszy swój dawny stosunek z W ę g ra m i , 
nio będzie miała innej szansy, j a k  przyłączyć 
się do państwa i brać udział w wodnistych le 
g is lacy jnych  pracach rajchsratu.

Dziś n i k t  nie ina interesu popierać żąda
nia Kroatów. Z Wiednia im pomoc nie przy- 
hędzie, a od Pesztu oni się sami odwracają.

Nie wdając się w analizę, czyli Kroaci, pro 
wadzeni przez swego „bohaterskiego44 (jak go 
wtedy nazywano) bana, wielką w r. 1848 w y
świadczyli usługę m onarch ii , wolności, lub po
stępowi, i nie przesądzając, czy mają prawo do 
„odrębnego ustroju44 w monarchii, można tylko 
dziś przewidzieć, źe przez restytucję praw  w ę

gierskich z r. 1848 pozycja ich stała się tru
dniejszą.

Rząd centralny postanowił dopóty uważać 
Kroację n i e j a k o  c/ęśe  sk ładow ą krajów, do ko 
rony ś w. Szczepana należących, tylko jako  pro
wincję aus tr jacką ,  zostająeą w stanie prow izo
rycznym. Prawo wojskowe, zasuspendowane we 
W ęgrzech , ma być przeprowadzone w Kroa
c j i ,  nawet ja k  m ów ią , przemocą. P o w iad a ją ,  
że rząd wyśle do każdego komitatu nadzw yczaj
nego komisarza ce sa rsk iego , i że w razie po
trzeby asystencję wojskow ą dostarczy Pogran i
cze wojskowe. Ile w tyra prawdy, nie wiem; 
tyle pewna, że kraj, nieliczący j a k  900.000 mie
szkańców, nie zajmie osobnego stanowiska w 
monarchii swoją siłą, pozostając w antagoni
zmie z Węgrami.

Mówią, że partja  unionistów tam się wzmaga, 
że rozpoczną się na nowo układy z Węgrami, 
które przy dzisiejszem usposobieniu rządu ła 
twiej niż kiedykolwiek indziej przyjść mogą do 
skutku.

Wiedeńska Gazeta przerwała nareszcie milcze
nie co do terminu zwołania rajchsratu. Powiada, 
że najprzód pojawią się p a t e n t a , zwołujące sej
my rozwiązane, a potem wyznaczony zostanie 
termin zebrania się R ady  państwa.

Mówią, źe na tydzień przed W ielkanocą 
zwołany będzie rajebsrat, żeby przynajmniej u- 
konstytuować się mogły bióra i komisje.

Zdaje się być pewnem, że róźnemi drogami 
rząd wywierać myśli i wywierać poczyna presję 
na wyborców w krajach, których sejmy rozwią
zane. Niemcy rachu ją  na  swego jednego sprzy
mierzeńca arystokracji czeskiej, księcia Carios 
Auersperga, m ają  nadzieję, że on przemoże na
rodowych koryfeuszów arystokracji, ale lista, o- 
głoszona przez partję zwaną „Verfassungstreu,u 
jak o ś  wymienia samych „dii minorum gentium*. 
Wątpić wolno przynajmniej o wpływie, jak i  ci 
ludzie na posiadaczów własności ziemskich w Cze
chach wywrzeć potrafią.

P. Beusta jak ieś  miasteczko w  Czechach 
(Niemes) obrało członkiem honorowym gminy.

Dyplomy honorowe gmin, wydawane nie z 
powodu osobistych zasług, tylko „władzy rzą 
dow ej44, zaezynnją powszednieć i tracić wartość. 
Jak  dawniej m ów iono : kto na placu, ten n ie 
p rz y ja c ie l , tak  dziś można powiedzieć: kto ma 
władzę, temu kadzą.

K r o n i k a .
— M ia n o w a n ia .  J E .  p. namiestnik mianował z po

wodu reformy politycznej administracji w królestwie 
Galicji i Lodoraerji z w. księztwem Krakowskiem 1 
księztwami Oświęcimem i Zatorem, komisarzem powia
towym w IX. klasie dyet.- dotychczasowego inspektora 
podatkowego, Stanisława Sawickiego. Adjnnktami po
wiatowymi w nowym organizmie: dotychczasowych 
adjunktów powiatowych Michała M y d ło , Aleksandra 
Egierakiego i Antoniego Tuszewskiego, nareszcie do
tychczasowego aktuarjusza po wistowego Alojzego 
Trgutzela.

— D u b ie c k o  dnia 13. marca. Korespondent z D u 
biecka (X . W , D ob. nr. 35 Gaz. Nar.), podniósł głos 
Jeremiego, zrażony wnioskiem posła hr. Potockiego 
względem wykluczenia księży od poselstwa, i wznosi 
go jako „okrzyk świętej zgrozy i boleści dotkliwej, 
jako okrzyk, k tóry  się rozległ po całej ziemicy naszej.* 
Bezsprzecznie znalazłby ten okrzyk odgłos nietylko u 
duchowieństwa, odznaczającego się istotnie w różnych 
okresach czasu znakoinitemi zasługami, ale nawet u 
każdego, dobro ogółu na względzie mającego, gdyby 
zapatrywanie się korespondenta  X . IV. D. nie wycho
dziło z całkiem mylnego stanowiska i gdyby wniosek 
posła Po tockiego  miał na celu „wypchać —, (jak pisze 
X . W. D.) duchowieństwo, ten zbawienny czynnik mi
łości i pojednania, to serce narodu, ten pomost zbliża
nia zwaśnionych braci, tych ofiarników, co swemi nie
jako  ciałami przepaść, dzielącą lud od starszej braci, 
ciągle wypełniają, — za próg świątyni narodowej."

Nam się zdaje, że mniemanie to zbija samo odwo
łanie się szanownego X .  \ \ \  D. do powszechnego gło
su: „dla nicli kościół i konfesjonał14 — zwłaszcza źe 
sam X . W, D. dodaje „Daj nam Boże co rychlej dożyć 
wszystkim tej szczęsnej chwili, byśmy z czystem su
mieniem wyłącznie temu wysokiemu posłannictwu oddać
się mogli*  bo zaiste dopełnienie tego wysokiego
powołania , któremu słowa Chrystusa: meum regnum non 
est de hoc mundo, przewód niczyć powinny, wymaga, aby 
duchowieństwo bez oglądania się na zaszczyty świato
we, bez ubiegania się o dostojeństwa, w pokorze na
stępców Chrystusa i jego uczniów, wyłącznie swem 
Wysokiem posłannictwem się zajęło, a pracę na niwie 
prawodawstwa świeckiego tym zostawiło, których pow o
łanie nie jest skrępowane tak ciężkiemi jak  stan d u 
chowny obowiązkami.

Gdyby wymagano od wojskowych, aby prócz s łu 
żby wojskowej zajmowali się prawodawstwem i urzę
dowaniem cywilnem, a od urzędników, aby oraz pe ł
nili służbę wojskową, nie podołaliby ani jedni, ani dru
dzy swym obowiązkom; a źe tylko w tem państwie 
jes t  ład i porządek, i ztąd wywiązujący się dobrobyt, 
gdzie każda warstwa społeczeństwa krajowego w yko
nuje właś ciwą sobie czynność nieprzeszkodzenie na po
żytek i korzyść całości; stan duenowny, tak ważne ma
jący do wypełnienia obowiązki, jest właśnie tym, 
którego od tych obowiązków odrywać i innemi obo
wiązkami przeciążać nie należy. A czy mógłby ducho
wny przenieść na sobie, i odwołać się do czystego su
mienia swego, gdyby podczas gdy on zasiada i za
biera głos w sejmie, dzieci żyły i umierały bez chrztu, 
młodzież nie pobierała nauki religijnej w szkole lub ko
ściele. nie zawierała ślubów małżeńskich, ale żyła  z 
sobą na wiarę, chory umierał bez spowiedzi, bez zao
patrzenia go św. sakramentami i został pochowany bez 
pośmiertnej odprawy?!

Rzeczywiście, kościół i konfesjonał otwierają dla 
duszpasterzy pole, na którem nierównie więcej dobrego 
czynić mogn, niż w każdym innym zawodzie. W sej
mie może duchowieństwo zastąpić każdy inny człowiek, 
posiadający rozum i naukę, choć nie teolog, ale w kościele 
i przy konfesjonale nie zastąpi księdza żaden doktor 
wszystkich trzech fakultetów, jeżeli nie jest  księdzem. 
Otóż nic pewniejszego nad to — powtarzamy, choćby 
nas X . W. O . posądził „o ciemnotę prostego ludu,“ że 
ksiądz powinien zostać przy kościele i konfesjonale,
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tem bardziej, że duchowieństwo na każdy wypadek w 
biskupach i administratorach stolic biskupich ma swych
zastępców w sejmie.

Wykluczenie księży od poselstwa nie ubliża by
najmniej goduości stanu duchownego, i owszem je s t  ono 
słusznem uwzględnieniem wielkiego znaczenia obowią
zków , na nim c iążących , a oraz uznaniem wysokiego 
powołania tegoż stanu. Niech szanowny korespondent 
X. W. D. weźmie tylko do ręki ustawę gminną, a znaj
dzie tam wykluczenie najdostojniejszych właśnie osób 
od posad i obowiązków , od których inne osoby pod 
surowością dotkliw}Teh kar uwolnić sie, choćby chciały, 
nie mogą. Niechaj zatem duchowieństwo, pomne nauki 
ewangielicznej: że dwom panom służyć nie można,
pracnje szczerze na obszarze swego powołania, a nikt 
go nie posądzi, ,.źe opuściło naszą wspólną biedną ma
tkę, ojczyznę, że przestało pocieszać ją  i ratować ile 
sił starczy" — i owszem każdy mu przyzna, że jest i 
było „z narodem, a naród z niem".

— Od N ie m iro w a  d. 13. marca. W ybory na po
słów, radnych, wójtów i przełożonych obszarów dwor
skich, rozbudziły u nas tyle współzawodnictwa, tyle 
zabiegów o dostojeństwa, że już n ik t  nas posądzić nie 
może, iż mam}T wstręt do urzędów; jednej tylko małej 
brakuje nam rzeczy, a tą je s t :  aby każdy ubiegający 
się o dostojeństwa, obliczył się ze swojemi siłami i 
ro z w a ż y ł , ażali wziętym na siebie obowiązkom spro
stać zdoła* W tym atoli względzie rozstrzyga niestety 
miłość własna, a nie rozwaga dojrzałego namysłu, jak  
to między innemi z następującego zdarzenia się o- 
kazuje.

Wieś należy do siedmiu współwłaścicieli, z tych 
zgodziło się sześciu na wybór jednego z pomiędzy sie
bie jako przełożonego obszarów d w o rsk ic h ; wszakże 
siódmy w spółdz iedz ic , k tórego gmina wiejska obrała 
radnym , a wójtem gmina pobliskiej w s i , którą on w 
dzierżawie trzyma, uważał to dla siebie, jako posiada
cza największej części wsi za ubliżenie , że go nie 
obrano także przełożonym dworskim, i na oświadcze
niu, przez innych współwłaścicieli bezwarunkowo wy- 
danem, dopisał zas trzeżen ie ,  które tu z zachowaniem 
pisowni, cechującej piszącego, od słowa do słowa umie
szczamy :
0  Zgadzam sie zupełnie na W W . pana N. N. jako »a- 
stenpee dworski posiadłosi, Lecz stem zas trzeżeniem te bendzie
W  W, N . N. orząnd ten bez żadnego wyna-dgrodzenia pa- 

rastawać zasada Z as piastowanie zastępcą potiadłosi dworski 
bendsie każdy £/>a7-posiadacz CO Lat trzy zastempował to 
mieyscze*.., dnia....

Jeżeli  tacy ludzie ubiegać się będą o dostojeństwa
1 osiągać je sposobami, w wyborze których nie prze
bierają, niekoniecznie b łoga stawi się nam na widoku 
przyszłość.

— Dla teatru w  Stanisławowie wykończył wła
śnie p. Baranowski, artysta dramatyczny sceny tu te j
szej, najniezbędniejsze na pierwszy początek dekoracje.

^  asłona przedstawia apoteozę największego naszego

poety  dramatycznego, Juliusza Słowackiego. U k ład  i 
wykonanie czynią zaszczyt dekoratorowi. Życzylibyśmy 
p. Baranowskiemu, żeby się mógł dalej kształcić w tym 
zawodzie. Proscenja zdobią dwie figury, przedstawiają
ce Talię i Melpomenę, a na wierzchnim gzymsie umie
szczony będzie herb miasta E tanis ławow a. Szybkość z 
jaką  p. Barauowski wykonał zamówienie i piękność 
dekoracji zasługują na wszelkie uznanie.

(L ) T e a t r .  Najlepszym punktem  oparcia dla k a 
żdego , ktoby chciał ocenić dokładnie dzisiejsze siły 
sceny polskiej we L w o w ie ,  może być przedwczorajsze 
przedstawienie Adrjanny Lecouweur ,  Niektóre role w 
tym dramacie dały się obsadzić odpowiednio artystami, 
stanowiącymi zabytki dawnych lepszych czasów, — ca
łość jednak dla braków, na które chroma towarzystwo 
p. Miłaszewskiego, wypadła gorzej niż miernie. Co się 
tyczy beneficjantki, p. Nowakowskiej, możemy śmiało 
powiedzieć, że odpowiedziała w zupełności naszym o- 
ezekiwaniom. P. Nowakowska pozbywa się coraz wię
cej owej maniery pieszczotl iwej, do Jktórej nawykła , 
grając role naiwnych dziewcząt w komedyjkach. W roli 
Adrjenny rozwinęła ona więcej prawdziwego talentu 
dramatycznego aniżeli od dawna widzieliśmy go na na
szej scenie. Były chwile , w których wielbiciele nie- 
występującej już dziś p. Aszpergerowej przyznaw ali , 
że p. N. może z czasem zastąpić nam tę znakomitą ar
tystkę. Szczególnie dobrze wypadł ostatni a k t , k tóry  
stanowi najtrudniejszą część roli. Do podniesienia nie
których scen przyczyniła się wyborna gra p. Linko- 
wskiego w roli Michonneta. Radzibyśmy b y l i , gdyby 
nam wypadało powiedzieć to samo o Maurycym de 
Saxe—ale n iestety , powierzchowność i zdolności p, 
Kró likow skiego , który go przedstawiał,  są zupełnie 
odmiennej a nawet wręcz przeciwnej natury, niż tego 
wymagała rola* Najlepsza gra nie zastąpi pewnych 
kardynalnych, choć powierzchownych tylko z a le t , wła
ściwych młodym bohaterom , dla których kobiety sza
leją i trują swoje rywalki.  Okoliczność ta  przyczyniła 
się niemało do osłabienia e fe k tu , jaki dramat mógł 
sprawić. Księżna de Bouillon (p. L inkowska) b y ła  w 
wielu miejscach zbyt z im ną , np. w jednej z pierwszych 
scen, gdzie zaczyna podejrzywać wierność kochanka, i 
daje do poznania, że nie przebaczy swojej rywalce. Na
tomiast wypadła dobrze scena z Adrjenną w pałacyku 
panny Duclos. — Księżna d'0smond (p. Rudkiewiczó- 
wna) była zupełnie pozbawioną życia i w niczem nie
podobną do damy dworu francuzkiego z owej epok i .— 
P. Nowakowski grał księcia de Bouillon zupełnie od
powiednio , a p. Wilkoszewski w roli markiza był w 
właściwym swoim żywiole.

Godziłoby s i ę ,  by orkiestra tea tra lna  nauczyła się 
raz przecie nowych j a k ic h ,  albo przynajmniej mniej 
oklepanych polonezów i polek. W tych produkcjach 
muzykalnych, jakie co przedstawienia wykonywane by
wają między a k ta m i , dobra pozytywka zastąpiłaby or
kiestrę z tern większą korzyścią , że koszt u trzym ania  
byłby daleko mniejszy-

— TEATR POLSKI. Dziś po raz p ie rw sz y : C zu l i  
k rew i l i ,  komedja z niemieckiego R . Benediksa i ope
retka M ąż z a  d r z w ia m i .

Ostatnie wiadomości.
Uwięziony % powodów politycznych Tane- 

sics, za przybyciem Naj. Pana  do Pesztu został 
tamże puszczony na  wolność.

Podług zapewnień, otrzymanych z Pesztu 
przez dzienniki wiedeńskie, Najj. Pan we wto
rek ma wrócić do Wiednia. Br. Beust zaś przy
być w sobotę do Pesztu. W czoraj odbyło się 
wykonanie przysięgi przez węgierskich mini
strów. Był to dzień zarazem wielkich uroczysto
ści na cześć króla Węgier. Podczas pobytu N. 
Pana w Peszcie mają się trak tow ać ważne spra
wy państwowe Węgier.

Debatte otrzymuje z dobrze poinformowanego 
źródła w iad om o ść , że Porta wyrzeka się wszel
kich warunków, ja k ie  stawiała przedtem, p o 
zwalając na opróżnienie fortec w Serbii. Porta  
czyni to nowe, wielkiego znaczenia ustępstwo, 
mając sobie od mocarstw opiekuńczych uczy
nione przyrzeczenie, że czuwać b e d ą n a d  dotrzy
maniem przez Serbię innych warunków trak tato
wych, zabezpieczających zwierzehniczą władzę 
Porty nad Serbią.

Mówiliśmy przed kilkoma dniami, j a k  oce- 
ninją dzienniki angielskie stan rzeczy na  Wscho
dzie.* Wobec nowego widocznie nacisku, w yw ar
tego na Porte w sprawie serbskiej, eiekawera 
jest, co w dalszym ciągu roztrząsań kw estji  
Wschodu mówi Morning-Post; niegdyś organ lorda 
Palmerstona. Utrzymuje on, że prusko-moskiew- 
skie przymierze je s t  już faktem dokonanym. 
Francja dok łada  wszelkich usiłowań, aby utrzy
mać Moskwę w je j  wyczekująeem stanowisku 
przez czas trwania wystawy. Cesarz Napoleon, a 
również i cesarz Franciszek Jó z e f  poczynili ca
rowi Aleksandrowi rozmaite ustępstwa, jako  to 
ustąpienie Kandji na rzecz Grecji i rewizję tra
ktatu z roku 1856. Nie udało im się jednak  do
tąd zadowolnić cara. Morning-Post nie wierzy w u- 
trzymanie pokoju.

Przez Paryż wynurza się wiadomość, m ogą
ca nabrać wielkiego znaczenia w w ypadkach 
wschodnich, gdyby się m iała  sprawdzić. W spo
mniane depesze mówią mianowicie, że Ismael- 
basza, odmawia Porcie corocznie opłacanego 
trybntu, opierając się na wotum parlamentu Kair- 
skiego, k tó ry  o trybucie słyszeć nie chce, pó
ki Porta  me zapłaci subsidiów, za pomoc udzie
loną przeciw Kandji. 7^ak więc i w Kairze mo
gą  s ię  na coś przydać parlamenta.

Podług wiadomości z tegoż samego źródła, 
książę Fazyl Mustafa prześle wkrótce do sułtana 
manifest z projektem tureckiej konstytucji.

t Najważniejszą jednak wiadomością ze wszy
stkich, a zarazem znamionującą najzbawienniej- 
szy zwrot sprawy wschodniej, byłaby ta, k tó rą  
podaje nasz telegram o zbliżeniu się Francji i 
Austrji w tej sprawie, g d y b y  tylko o k a z a ła 's ię  
prawdziwą i n ieprzelotną!

Dnia 13. marca przedłożone zostały ciału 
prawodawczemu w Paryżu pro jekta  do ustawy dru
kowej i ustawy o stowarzyszeniach. Osnowa ich 
podobną jes t  do tej, j a k ą  dzienniki głosiły. Pi- 
card wniósł interpelację* względem zmiany 26. 
artykułu konstytucji (rozszerzającej a trybucje  
senatu.)

Na giełdzie paryzkiej obiegała dnia 13. bm. 
pogłoska, że Hollandja ehee Luksemburg sprze
dać Francji.

Telegramy „Gazety Narodowej/'
W iedeń  dnia 15. marca. Z wia

rygodnego, autentycznego źród/a zapewniaja, \l 
w ostatnich dniach nastąpiło co do spraw w scho
dnich bardzo ważne zbliżenie sie miedzy Austria

ł ~y w  ̂  ̂ * J
^rancją.

Bndzin dnia 14. marca. Dzisiaj 
ppzed południem złożyli ministrowie węgierscy 
przysięgę w ręce cesarza. Cesarz odpowiadając 
na przemowę arcybiskupa Bartakovics’a, rzekł: 
■ N a r ó d  w ę g i e r s k i  z n a j d z i e  w e  w n i e  
n a j w i e r n i e j s z e g o  s t r ó ż a  c a ł o  ś c i  
t e r y t o r j a l n e j  k r ó l e s t w a  W ę g i e r 
s k i e g o  i j e g o  w o l n o ś c i  k o n s t y t u 
c y j n e j - .

B erlin  dnia 14, marca. Duńscy (z 
Szlezwiku) i polscy deputowani północno-nie- 
mieckiego rajehstagu założą protest przy spe- 
cjalnycn rozprawach nad paragrafem pierwszym 
projektu do konstytucji (orzekającym wcielenie 
Prus zachodnich, Poznańskiego i Szlezwiku do 
państwa północno-niemieckiego.)

K openhaga dnia 14. marca. Król
i królowa wyjeżdżają dziś w wieczór, król do
Ballenstadt, gdzie zmarła jego matka, królowa
prosto ao Londynu (do chorej córki, księżnej 

■Walii.)
T ryest dnia 14. marca. Triester Ztg. 

donosi, że stan cesarzowej meksykańskiej, Karo- 
liiiy, pogorszył się.

G osp o d a rstw o , p rzem ysł i
handel.

K r a k ó w  d. 13. marca. Szkoła Czerni 
ehowska nie wydała dotąd ani jednego zd o l
nego człowieka! w y P ‘Wiedział by iy  poseł
krakowski na ogólnem zgromadzeniu T o 
warzystwa rolniczego. Ostra ta  k ry tyka  z 
jednej strony, tyle pochwał zkądinąd, na
reszcie światły program, postawiony przez 
obecnego dyrektora szkoły, zniewalają mię 
poniekąd do wypowiedzenia sumiennego 
przekonania o tej dla kraju tak ważnej in
stytucji.

Wiedząc jak  chętnie otwieracie wasze 
kolumny wszystkiemu co dobro publiczne 
obchodzi, dzielę się z wami spostrzeżeniem, 
zrobionem na grnhcie bez jakiegobądżkol- 
wiek uprzedzenia lub prywaty.

Przy założeniu tej szkoły  ś. p. Badeni 
położył trzy podwaliny, tj. moralność, pra
cę i posłuszeństwo, ©zwartej po części mu 
brakowało, t. j. dostatecznych funduszów. 
Ztąd jednostronność i w samych początkach 
brak najpotrzebniejszych warunków do roz
winięcia naukowego. Natężeniem sił nau
czycielskich, oszczędnością i rygorem ła 
tano te b r a k i , a chociaż nie mam szczę
ścia należeć do stronnictwa, które były  po
seł krakowski nazwał towarzystwem wza
jemnej adm iracji , zawsze przyznać jestem 
zniewolony, że założyciele postawili i do 
lepszych czasów utrzymać zdołali budowlę, 
której wprawdzie jednej, ale niemniej wa
żnej brakowało podstawy.

Obecny kierownik zakładu, p. T. Nie
wiadomski, z wszelką uprzejmością dał mi 
potrzebne objaśnienia, pokazał złe i dobre 
strony, a zdaniem jego, zakład rolniczy po
równać można do maszyny, wprawdzie do
morosłej, ale doskonale ustawionej i jak na 
dziś odpowiadającej swemu celowi. Przy 
zwiekszouych funduszach, przy współudzia
le obywateli, szkoła ma wszelkie warunki 
do pożądanego rozwoju.

Z wielkiem zajęciem przypatrywałem 
się zaprowadzonemu porządkowi — mogę 
więc mylne po kraju obiegające wyobraźc- 
nia" tem chętniej sprostować, że podług me
go przekonania, wzrost pomyślności zakła
du od wzrostu liczby uczniów przeważnie 
zależy.

Praca ręczna, przeciw której nie jeden 
głos słyszałem, zaprowadzoną została naj- 
pierwej, żeby siły fizyczne młodzieży roz
wijać ; powtóre, żeby moralną z a s a d ę : ża
dna uczciwa praca nie hańbi człowieka, 
praktycznie przeprowadzić; nareszcie, żeby 
uczniowie własną pracą do utrzymania sie
bie samych choć w części się przyczynili ; 
niewielka bowiem roczna zapłata 140 złr. 
nie mogłaby inaczej wystarczyć na u trzy
manie. ubranie i zaspokojenie wszelkich in
nych potrzeb życia.

A pomimo tego zakład utrzymuje do 
inwentarza, złożonego razem z 25 sztuk b y 
dła, koni i jałowniku, jednego fornala, je 
dnego pastucha i dwie dziewki, a rokro
cznie wydaje wyżej 500 złr. na obrobienie 
kilkudziesięciu morgów łaki i poła !

Również przekonałem się przy egza
minach, jnk niesłuszny zarzut spotyka szko
łę, że wyższego wykształcenia nie ma na 
o*ku. Przeciwnie, z wielką biegłością roz
wiązywane równania pierwszorzędne i inne 
trudne arytmetyczne zadanJat doskonałe p o 
jęcia z fizyki, z fizjologii i hodowli zwie
rząt. plany niwelacyjne i budownicze, które 
by każdej 9zkole technicznej zaszczyt przy
niosły. były dla; mnie wystarczającym do
wodem, że nie na „parobków" w y jd z ie  ta 
swobodnie, czerstwo i ładnie w y g l ą d a j ą c a  
młodzież.

Nie wspominam o innych przedmiotach 
ściągających się więcej do p rak tyk i  co
dziennego życia; ogólnie tylko wyznaję, że 
naukowość daleko wyżej znalazłem jak  się 
spodziewać mogłem , pomimo , że szkoła 
nie posiada żaanych zbiorów pomocniczych,

l

żadnych instrumentów : nie posiada tak
pożądanej sali rysunkowej, a to dla b raku
lokalności, ani też dostatecznego zbioru
modeli i narzędzi.

Blizkość tylko Krakowa i grzeczność
rofesorów  uniwersytetu i techniki tym
-rakom zan-pbi^ga. .Niemniej i p rak ty c z n e  g o sp o d a rs tw o

ma s trony  ujemne. Przytoczę tylko brak 
odpowiedniej gnojowni, spichrza, lo d o w n i ; 
jest jednakowo i tu niepłonna nadzieja, że 
w bieżącym roku zakład i w tym wzglę
dzie zrobi znaczne postępy.

Do stron dodatnich należy przedewszy- 
stkiem moralność, rygor, wszędzie zaprowa
dzony wzorowy porządek i czystosc, bli
skość W isły  i zdrowe"położenie budynków 
jak i całej okolicy. Zaiste znakomite wa
runki do pomyślności. Nie bedę się jedna
kowo nad niemi rozwodził, bo mam prze
konanie, że temu zakładowi brakowało do
tąd krytyki, nie jednostronnej lub przesa
dnej, lecz krytyki opartej na przekonaniu 
się naocznem, krytyki co buduje a nie 
rozwala.

Ruch n« kolei żelaznej galicyjskiej  
Karola Ludwika na stacji krakowskiej
od 1. do 7. marca. W kierunku z K ra k o 
wa do Lwowa i ze Lwowa do Krakowa 
krążyło w tym ciągu czasu 93 pociągów 
zwyczajnych i umyślnych , które miały 
2.819 wozów na 5.986 osiach. Przejezdnych 
osób było 2.247; towaru przewieziono 
162.070 cetn. Cały ciężar osób, towarów i 
wozów wynosił 494.076 eetnarów. Ruch 
towarów w przecięciu czynił dziennie netto 
22.153 cetn.

W kierunku z Krakowa do Lwowa od
bywało ruch w lutym 5.046 wozów, w kie
runku ze Lwowa do Krakowa 5.040; ra- 
rem 10.866, co czyni w przecięciu 360 wo
zów dziennie.

Międzynarodowa w y s ta w a  chmielu  
i piwa. Donosiliśmy tam tego roku o przy
gotowującej się takiej wystawie w Dijon 
we Francji. Teraz nadeszło sprawozdanie 
o niej. W ystaw a ta trwała od dnia 16. 
października do dnia 5. listopada 1866 r. 
Pomiędzy 128 okazami chmielu ze wszy
stkich krajów Europy, 6 okazów było ta k 
że z monarchii austrjaekiej, a mianowicie : 
z Galicji, z Czech, Styrji, Karyntji i W ę
gier. Wspominamy o tem z naciskiem, po
nieważ na 6 wystawców austrjackich, dwóch 
otrzymało medale w  n a g ro d ę , a między 
tymi znajduje się także nadspodziewanie 
wystawca galicyjski, co tem bardziej za- 
dziwa, że żaden producent z Czech nie o- 
trzymał medalu, choć Czechy produkują 
najlepszy może na całym kontynencie 
chmiel. Złoty medal otrzymał niejaki J an  
Tonsi z Karyntji,  a srebrny medal dostał 
sie panu Jerzem u Kukuczowi w Brodach. 
Prócz tego otrzymali, medale, a mianowi
cie złoty  medal, ofiarowauy przez cesarza 
Napoleona: Towarzystwo chmielarzy w
Krumbach w Bawarji;  jeden wystawca z 
Wirtembergii otrzymał złoty medal, prze
znaczony od francuzkiego ministerstwa han
dlu, rolnictwa i robót publicznych; nadto 
dwa medale złote dostały się dwom w y
stawcom z departamentu Co te d '0 r  we 
Francji, a z liczby srebrny cli medali przy
padło 14 na Francje, 2 na Baw arję ,  po je 
dnemu na Prusy, Wirtembergię i Szwaj
car ję.

Na dworcu warszawskim  kolei że 
laznej warszawsko-wiedeńskiej był dnia
6. marca znaczny pożar.

Aby zapobiedz krzewieniu się bezzasa
dnych pogłosek co do szkód zrządzonych 
przez pożar, wynikły d. 6. b. m. w warsta- 
tach reparacyjnych na dworcu kolei w 
W arszaw ie , aby oraz zapobiedz przesadzo
nym obawom, mogącym powstać w skutek  
takich w ieśc i , rada zarządzająca widzi się 
w obowiązku podać do wiadomości pp. 
akcjonarjuszów następne szczegóły: Z po
między rzeczonych warstatów zgorzały:

ś lu sa rsk ie ,  to k a rsk ie ,  rymarskie i stolar
s k ie ,  warstaty zaś kuźnicze ,  w których 
ulega zniszczeniu jedynie większa część da
chu , za kilka dni znowu będą mogły być 
czynne. Z liczby uszkodzonych tokarni i 
maszyn do heblowania metali, znaczna
część przy niewielkiej naprawie znowu da 
»ię~ uporządzić, ustawić i będzie do użytku
zdatna. Ocalone zostały: wielka maszyna 
p arow a ,  wprawiająca w ruch całą raaszy- 
nerję, ko tłow nia ,  młot parowy, jako  też 
warstaty do reparacji lokomotyw i w ago
nów ; ani żadnej lokomotywy, ani żadnego 
wagonu kolej żelazna nie utraciła. Budo
wle były ubezpieczone. Bieg zwykły po
ciągów ani na chwilę nie został przerwany. 
Stosowne ś ro d k i , aby drodze żelaznej za
pewnić możność dokonywania wszelkich 
potrzebnych reparacyj, są już przedsięwzię
to. Rada zarządzająca spodziewa się , że 
jeszcze w ciągu roku bieżącego część uszko
dzona warstatów reparacyjnych’ znowu 
będzie doprowadzona do p o r z ą d k u . i są
dzi, że straty spowodowane pożarem, cho
ciaż dotkliwe, jednakże bez wpływu isto
tnego na finansowe rezultaty przedsięwzię
cia zostaną.

N o w y  ś ro d e k  o ś w ie t l e n iu .  Gaz, Pol
ska umieściła list z Żytomierza, potwierdza
jący dawniejsze doniesienie tego dziennika 
o nowo wynalezionym przez p, Adama Mę- 
czyńskiego macerjale do oświetlenia, na
zwanym przezeń l u x i n ą .  Wynalazca stara 
się o patent swobody: po otrzymaniu zaś 
jego zacznie płyn wyrabiać fabrycznie. 
Tymczasem próby przezeń wyrabiane są 
już używane. Cena funta luiiny, ma wyno
sić w Żytomierzu 121/ ,  kop. Światło jej 
ma być silniejsze od nafty i większe zape
wnia bezpieczeństwo , bo do zawrzenia po
trzebuje +  144° R e a u m . , następnie nie daje 
kopciu i ma woń aromatyczną.

(F ) W ie d e ń  13. marca. Ostatniemi duia- 
mi był w i ę k s z y  ruch w handlu okowitą. R o
biono transakcje tak  z r ę k i ,  jak  i na do
stawę późniejszą. Szło wszakże o małe 
tylko i lo ś c i , i dla tego  obrot ten nie wy
warł żadnego wpływu na ceny. Dziś notu
ją  kartoflankę i zboźówkę z ręki po 55, 
niełaskę po 53% ct. za gradus podług ska
li Beaumego. Na dostawę w marcu-kwie- 
tniu płacono dziś melaskę p0 54 ct. w. a.

K r a k ó w  d. 12. marca. (Sprawozdanie 
tygodniowe). Na granicy wczoraj handel zbo
żem był bardzo nieznaczny, gdyż z powo
du mocno zepsutych dróg nic nie przywie
ziono, a tylko z sąsiedztwa było kilka od
staw z dawnego kupna*

Tutaj w Krakowie handel także był 
nieznaczny, gdyż targ składał się z małe
go dowozu tak z Królestwa jak i z Gali
cji, a ceny sprzedaży drobnej utrzymały 
się całkiem jak w przeszłym tygodniu ż y 
to płacono po 8 złr. do 8.25 za 162 funt.; 
pszenicę transito po 46 do 47 złp za 192 ft. 
c ło w y c h , galicyjską do 12.25. Jęczmień 
browarowy do 7 złr. Owies od 3.70 do 4 złr. 
za cetnar bez opłaty konsumcyjnej. Koni
czynę w małych partjach do siewu sprze- 
d a n o d o  Królestwa, biała do 100 złr. za 180 
funt. netto , czerwoną do 70 złr. na takąż 
wage. (Cz,)

(P .L .) P e s z t  d. 12. marca. Handel zbo
żowy od wczoraj bardzo żywy. W ku- 
pnach biorą głównie udział właściciele 
młynów parowych, a ceny poprawiają sie 
zwolna. Transakcje wczorajsze w samej 
pszenicy można szacować na 45.000 mie
rzyć. Loco Peszt płacono za mierzycę 
pszenicy nadcisańskiej 881/*—88ftw. po 7, 
88—89ftw. 6.86, 87%—89ftw. 6.85, 87—88- 
ftw. 6.75, 85%—88ftw. 6.57 ; za banacką 
8 7 7 , - 8 9  i 87%—89ftw. po 6.90, 6,87%, i 
6.60, 87—88ftw. 6.50; pośledniejsze gatun
ki odchodziły po 6—6 25 — wszystko na 3- 
miesieczne weksle. Suche mrozy, które temi 
dniami nastały, roznieciły obawę pomiędzy 
gospodarzami o rzepaki.

(Mr,) W rocław  dnia 12. marca. (W y
stawa owec.) Od kilku lat tutejsze wysta

wy owiec, urządzane staraniem Szlązkiego 
Towarzystwa agronomicznego, zażywały do
brej sławy. Tegoroczna wszakże wystawa 
prześciga wszystkie poprzednie wspania
łością urządzenia i niepospolitą wartością 
trzody wystawionej. Mimo niepogody zjazd 
gospodarzy z bliższych i dalszych okolic 
bardzo liczny. Lokal wystawy bardzo pra
ktycznie urządzony. Odznacza się obszer- 
n ością, wietrznością, a przede wszystkie m 
dostatecznem oświetleniem. Lokal tworzy 
czworobok, zamknięty z trzech stron, a 
światło wpada doń z góry i z boków. Cho
dniki są tak  założone, że każdą sztukę 
można "wygodnie obejrzeć ze wszystkiefi 
stron.

Reprezentowanych jest  w ogóle 155 
owczarń, a liczba wystawionych sztuk wy
nosi 1.150. Z tych stad 149 reprezentuje 
produkcję wełny, a tylko 6 chów owiec 
na mięso. Rozumie się, że Szlązk pruski 
wystawił najwięcej, bo przysłał okazy z 
90 owczarń wszelkich gatunków. Po nim 
najwięcej przysłała okazałych egzemplarzy 
prowincja Brandenburgska, Poznańskie, Sa
ksonia. Wirtembergia, Weimar itd.

Szeregi wystawionych owiec czynią 
niezwykłe wrażenie. Znawców i amato
rów pełno, którzy się nie mogą nachwalić 
i naporównywać pojedyńczych owczarń. 
Otwarcie przyznać się wypada, że nawet 
człowiekowi fachowemu trudno na pier
wsze wejrzenie objąć całość, i urobić so
bie pewien sąd; potrzeba przynajmniej 
kilka dni, aby zdać sobie sprawę z zalet 
ciała i wełny wystawionych owiec. Około 
godziny 11. liczono przeszło 1 00 osób 
zwidzajacych. i zaraz dzisiaj rozpoczęły się 
już targ i  o dostawę najznakomitszych roz
płodników.

(P.) Praga dnia 13. marca. Ceny 
chmielu spadają znacznie w skutek mniej
szego odbytu" na targach zagranicznych. 
Doniesienia z Żatecza zapisują następującą 
cenę: Za cetnar chmielu przez połowę
produkcji miastowej, przez połowę zaś pro
dukcji przedmiejskiej, p łacą  dziś 225, za 
chmiel przedmiejski pośledniejszego ga
tunku 215, za chmiel produkcji wiejskiej 
200-205  złr.

Olej rzepakowy p rzy  zm nie jsza jącym  się 
odbycie spada także w cenie. Ża cetnar 
podwójnie raf inow anego  płacą z ręki 26.50 
do 27 złr. Na późniejsze termina nie ma 
pewnej ceny.

(M, 0.) B e rn o  dnia 11. marca. Na 
dzisiejszy targ  bydlęcy przypędzono 144 
sztuk wołów, między temi tylko 25 sztuk 
z Galicji, resztę zaś z prowincji, a po naj
większej części z braliy. Przeciętna waga 
jednej sztuki była 862 funtów; płacono za 
cetnar 21.75—25 złr. za sztukę 58—111— 
164 złr. w. a.

Część urzędowa.
L ic y ta c je .  Urząd powiatowy w Stryju 

przyjmuje do dnia §6. marca oferty na d o 
starczenie materjału drogowego na główny 
gościniec podkarpacki i werecld.

Konkurs. Urząd gminny w Dolinie po* 
szukuje do dn. 10." kwietnia rb. nauczycie
la do szkoły głównej z płacą 367 złr. 50 
c t . , lub ewentualnie z płacą 315 złr. w. a-

Edykta. Sąd owodowy w Złoczowie 
zawiadamia Szymona Ginsberga o pozwie 
wekslowym S. Siissermanna pto 425 złr. 
Kurat. dr. Wesołowski. Warteresiewicz.

Ku r s  l w o w s k i ,
z dnia 14. marca,

Dukat holenderski . . , 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski ta lar  kur. . k 
Galie, l is ty  zast« w. a.
Galie, listy zast. m. k . |  k 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa . 1^5 
Akcje kolei żel. gal. .
Akcję kolei lw. czerń.

NJ "2 <u g
o.f—f

Dają żądają
w. a. w. a.
zł. ct. z ł . |c t .

6 (2 6:10
6 05 6; 14

: (i 56 7 fi! 73
1 ■97 2 04117 J i 73
1 '89 1 : 93

75 ,78 76 60
;'9 '58 8) 43
68 88 70 (\)
69 50 70 50
18 50 221 50
«8o i 50 *W4 PQ
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Telegrafowany kurs w ied eń sk i
z dnia 14, marca.

Oblig. dług. państ. 5°/0 na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcje banku  nar. za 100 gl. • . •

„ Towarzyst. kred. na 2 JO gl. «
London 10 fht. szterlingów • . . .
D ukaty  cesarskie s z tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a. , . . . .

W. A
zł. | c.
59 2 r,
69 50
84 70

722 00
179 60
lż9 50

6 17
126 75

W i e d e ń  13. marca.

5% Metaliki na wal. austr. 
Pożyczka naród. . . 
Metaliki na m. k. . . 
Obi. ind. niż. aust.  , 

n węgierskie . 
n chor. i sław. . 
n galicyjskie .
n bukowińskie.

* n siedmiogr 
K u rs a  z a g r a n ic z n e .

(3-miesięczne.) 
Napoleondory , ,
Augsb. 100 złr. nr. . ,
Frankf. n. M. 100 . . . 
Hamb. 109 mark. . . .
Londyn 10 fht.......................
Paryż 100 frank...................

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki g łodo

wej z r. 1366 . . .
Losy pożyczki z r. 1839 .

1854 . 
1860 .

srebrnej z r. 1864
, z r .  1865

kredytowe . . . .
ks. Esterhazego . . .
ks. Salm . . . . . .
hr. Palfy . . , . , .
ks. K l a r y .......................
hr. St. Ge no i s . . . .  
miasta Budy . . . .  
ks. Windisehgratz . .
hr. Waldstein . . . .  
hr. Keglevich . . . .

« Rudolfa 
Akcje banków i przemysłu. | 
Banku naród, austr. . •

« anglo-austr. . « •
Zakładn kredytowego . .
Kolei półn. Ferdyna ida  .

n galicyjskiej. . . .
n ezerniowieckiej , ,

Listy z a s t a w n e .
Banku narodowego) , 0 . 

w monecie konw.) \  . r • 
w; walucie austr.)

Galie. Zakł. kred. 4°/c 
Austr. Zakładu kred. ziem.
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Płacą Żądają
zł. | c . zł. c.
55 i 60 55 i 80
70 '60 70 80
60 [40 60 160
86 00 87 00
72 ! 75 73 25
74 100 74 50
69 |oo 69 50
68 !50 69 00
68 i 25 68 75

10 26 10 27
107 10 107 3)
107 20 107 5 i

95 50 95 50
128 35 128187
51 ;oo 51) 10

99 00
144 50 {l45

99

77 50 77
87,40 87 
8 :: 4 ) 80 
77 75 78 
8* 50 | 83 

13), O0D3O 
85:00 90 
30;50 31 
26 00 27 
2 U 001 27

50
00
75
60
60
25
00
50
r 0
50 
0 ‘
co

24:00* 25100 
26;5 i 27 [5/ 
18 
21 
14 
12

00 19 00
50 22;59 
00 14:25 
50! 1 2 ‘50

736 0)  
92 75

185 *':» 
163 50 
22) i 75 
i 18310 ;

1

105;0 i 
92j7f.

  75 50
101,50

P r z y je c h a l i  do  L w o w a  d n ia  13. 
m a rc a .  Pp. hr. Dzicduszycki S. z Niesłu- 
chowa, Dembowski Z. z Rokitn icy .  Pień- 
czykowski S, z Pielawy. br. Eckmiihl-Rej- 
ski z Kowalówki, Augustynowicz B. z 
Woszczańca, Lekczyński C, z Czcrteża, 
Maniewski M. z Oleśnik, Topolcicki J .  z 
Procisny, Muller K. z Igioza, Nachtwcich 
K. ze Stoposzan dolnych, Skrzyński M. z 
Chłopic, Gnoiński A. z Danilczy, Gostyński 
A. z Podszumlaniec, Iludetz W. z Bródek, 
Kowalski I, z Birczy, Tyszkowski J* z 
Rybotyez, hr. Dunin Borkowski A. z Krzy- 
wezyc, Godzięba W ysocki F. z llrehorowa .
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PASIEKA do sprzedania GO pni Dzieiźo- 
nów, przytem jest  40 ułów próżnych, po 
cenie umiarkowanej w T y ś m ie n ic y  u 
pani Pmiiiny Orłowskiej. Bliższa wiado
mość kupna tamże. 1419 1—4

Nadleśniczy
w wyższych szkołach lasowycb, ieoretycz- 
nie i praktycznie wykształcony, wielo!et- 
nią czynna służbą jako gospodarz leśny, 
a naczelnie zarządzający o łm ernerai  lasami 
wielkiego pnństwa w Uzdolnienia zbogaco- 
ny, w siło wieku, mogący dostarczyć  naj- 
chlubniejsze świadectwa i najlepsze ustne 
rekomendacje osób, wysoce poważanych po
szukuje posady: aibo stale zarządzającego 
lasami obszerniejszych rozmiarów jednego 
państwa, albo dozorującego i zarządzają
cego, wspó'nle mniejszemi lasami różnych 
właścicieli jednej okolicy.

Bliższ wiadomość udziela przez grze
czność kancelarja Zarządii Dóbr JWgo, 
A !freda hr, Potockiego we Lwowie przy 
ulicy Szerokiej Nr. IG */,. 1414 2—6

Iłom zajezdny
w  Mikulińcach,

7y, mili za Tarnopolem o 7 pokojach, I 
izby szynkowej, ^ kuchniach i piwnicy jest 
do wynajęcia. Bliższą wiadomość na listy 
frankowane udzieli Zarząd Dóbr państwa 
Mikuiioiec. 1403 2—2

m m s
Ogromne powodzenie tego specyfi

cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia na j
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Nąjpierwsi lekarze w Paryżu za le 
cają ten środek na k a ta r y ,   ̂g r y p ę , z a p a 
len ie  g a rd ła ,  r o z d r a ż n ie n i e  n a c z y ń  o d 
d e c h o w y c h  i p ie rs i  (brouchites), r e u m a -  
ly z u iy  v* l ę d ź w ia c h  i n e r w a c h  b i o d r o 
w y c h  i t. (i.

Jednorazowi' i dwurazowe użycie w y 
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak  również nie 
wymaga dyety. 103; 15—18

I>09f.ać można we Lwowie w aptece p. 
P io f r a  i l l łk o lascha ,  w Krakowie w ap te 
kach pp. Brunona Miezynskiesro i Kedyka*

PROSIĘTA
zawodu aerbik iego , łatwo tuczącego się, 
wielkiej czytte j  ra3y, białe łęęcuieriawe, 
siedmiomiesięcsne, p i ra  po 12 złr. w. a, są 
cło *pr«edanU w Cyranach.

Tudzież W  a a l e n i e  H u r a
K ó w  pastewnych 3 P o l a  i ćwikło
wych £ 3 r f u r t « l z i u H  ciemno-brunat- 
nych można dostać po 13 złr. w. a .  z ko 
rzec, a po 59cont. w. a. garniec już sa o p a 
kowaniem. 1402 3 —3

Za mówienia i p rce ty łk i  p \*&ęine f ran 
kowane, przyjmuje zarząd Ekonomiczny w 
Cyganach poczta S k a ła  obw ói Uzortków.

Flakonik Proszku nu?i.i Poje rozpuszczony 
w butelce wody wy Jajo limorndę przyjemny, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w P i 
rytu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie zostawiając po sobie zapalenia Jak większa 
Ilość lekarstw przeczy szczających.

Proszek P. Roge może być zachowany jak naj
dłużej bez utracenia własności,nie utrudza w po
dróży I Jest nieoceniony szczególniej na wsi.
i ----  SKŁAD —  ——
1199 we Lwowie w aptece 7—?

Niewidzialne stanie się widzialnem
za pomocą małych

kieszonkow ych m ikroskopów,

które

2 5 0  r

p o w i ę 

k s z a j ą ,

kosztują sztuka 1 złr. w. a. 
x frankowaną przesyłką.

Za pomocą takiego drobnowidza wi
dzimy w jednej kropli wody sta małych 
zwierzątek. (Infusorifn) wesoło p ływ ają
cych, jak  w najw ększej rzece. Jednotliwe 
części zwierzątek, robaczków, roślin i t, p. 
iakira drobnowidzem widziane, okazują się 
niezmiernie wielkiemi, i w różnych kszta ł
tach, i drobnowidz taki sprawia dla małych 
i dorosłych przyjemną i pouczającą roz
rywkę. Również można za pomocą tych 
mikroskopów widzieć trychiny w mięsie* 

Mikroskopy te za frankowanem n a 
desłaniem 1 złr. wal, nustr. posyłają  się 
franko d o  w s z y s t k i c h  s ta c y j  p o c z to w y c h  
p a ń s tw a  a u s t r j a c k ie g o ,  nie licząc nic za 
opakowanie. Za pobraniem pocztą (gegen 
Postnaofanahme) jednakże, t  niefraokowaoą 
przesyłką, kosztuje sztuka 90 cnt.
Listy  z zamówieniami uprasza się adresować.
Galanterie - Waaren -  Niederłage „zur
Stadt Paris“ in Prag, Zeltnergasse

Nro. 596. /. 1141 9—1

GJpAUI/
Lekarze zgadzają się dziś powszechnie,

* specyfik ten jest najda ic-iuiej.izym ś ro d 
om na słabości piersiowe, suchoty % iwie eter 
waa płuc 1 naczyń oddechowych.. P rz y je m n o - 
) sm aku i bynajmniej nieszkodliwy, sku- 
uje wybornie tak u dorosłych osób jak  i 
dziec w naj upor czy wszy m. kaszlu, katarze^ gry - 
e, kokluszu i  rozdrażnieniu piersi. 1202 5 —12

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
. I t i ik e ra  B e r l i n e r a  i P .  M ik o ia sc h a .
Broda Ti w aptece p. F r  a n z o s .

nn prowincji do wydzierżawienia. B liż 
sza wiadomość na listy frankowane pod 
literą: J .  K. poste re*t. S try j .  1376 4 —5

W  I N A ^  Na p o s t  A P O R T E R  
p o l e c a  h a n d e l

KAROLI BAUABANA
s e r  c i e s z y ń s k i ,  s e r  e m e n ta l s k i ,  

b r y n d z ę  w ę g ie r s k ą ,  ś l e 
d z ie  s z k o c k ie ,  h o l e n 

d e r s k ie ,  i n a r y n o
R U  H f ^ w n n e  i p rzy -^^H E R B A T A

pi-aw iane

1388

COMMISSION

4 - 4

KXPORTATION

MAISON

i\a zasiew
poleca swój doskonale zaopatrzony skład 
g ro c h u ,  w y k i  r z e p a k u  j a r e g o ,  rzy ju .  n a 
s ien ia  lnu ,  i p s z e n ic y  j a r e j  w najlepszych 
gatunkach po <*e mch n*e wygórowanych, 
przystępnych, J o a c h i m  JJ& ch fe ld , Kan
tor przy ulif.y Kr nela o od 1. 11 ;>*/■• 1110 2 —3 
i— — w — a— —  1 r g ó a a w tatm tam

W o d ę  a n a t e r y n o w ę

Ć L O  u s t
przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem 2, czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c.

tylko po IO65 :5—24

8 P F  4 5  c a i t .  w .  a . ^ W
a p te k a  K a ro la  Sp itzm liU era  pod złotym 

rakiem w Wiedniu. Hoher Markt.
We LWOW IE można dostać u ap te 

karz* Ą t B e r l in e m ,  
rara

^hamacicn, rue  Saiat-Denis, 229, Paris

Środek używany z najlepszym skutkiem w 
słabościach skórnych, gorączkach sz k o d l i 

wych, suchotach.

Środek przeciw konwulsjom dziecięcym. 
Cena 1 złr, 3 j ct.

Ś o lok przeciw wypadaniu v>ło‘-ów. 
Cena 2 tir. 50 ct. — Opakowanie 20 et.

Dostać można we Lwowio jedynie n 
aptece %• R u k e r a .  1049 7—12

- Kie opuszczajmy sposobności!
fi p o d a j m y  s z c a ę ś c i u  r ę U ę l l

m r  s o o . o o o  o e M m ? *
40.000 złr., 2 ra?y 20.000 złr., 2 razy 5 000 złr. i 1.600 mniejszych wygra
nych wyeiągniooe już ę a ą w p o n i e d L z i a ł e l t  n a  dL niiz

1 .  k w i e t n i a  w Wiedniu przy ciągnienia

-ssts .̂znm
Poświadcz - nie lekarskie.

Wyrabiane przez nadwornego dostawcę 
pana F r a n c i s z k a  H to l lw e rk a  w Kolonii 
Cukierki piersiowe, po dofeładnom zbada
niu takowych, polecić mogę na hataralne 
nienormalności gardła i piersi, i / tąd  wypły
wająca dotkliwą chrypkę i suchy, drażnią
cy kaszel.

Często używane te cukierki łagodzą 
drażliwość kanału oddechowego, usuwają 
szybko chrypkę i działaj* wzmacniająco 
na organa podlegające drazliwości, j*«k te 
go miałem dowody nietylko na sobie sa
mym i rodzinie, ale także i wielu pacjen
tach. — Ma*delm~g d. l l .  grudnia 1858. 
Dr. L e tn k c .  kró'. nad lekarz as; abo wy.

Rzeczonych z nailepaz-j strony zna
nych Stollw erkowsklch cukierków pier
siowych paczka po 32 ct. dostanie pra
wdziwych we LW OW IE w aptece A. Ber
linera i Z. Htikcra. w K o ł o m y i  w apte
ce obwodowej 11. Nowickiego, w K r a k o 
w i e  u apt. Aleksandrowicza. 1234 2—2

Mitośuikoftt książek !!!
N i e s ł y c h a n e  u n i ż e n i e  c e n

N A JL E P S Z Y C H  K S IĄ Ż E K  NOWYCH!!!
Dzioła klasyczne, ozdobne miedzioryty, romanse i dzieła beletrystyczne itd.

p o  e o n a c h  n l i t o j  w a r t o ś c i !!
36 zaręczeniem za nowe zupełne i bez b łę d ó w !

P T  l>i« W i e n e r  43en>Hlde G aU er ic .  grosses Fracht - K u p f e r w e r k  in Qiurt 
mit deu feinsten Stahlstichen, n ib s t  erklarendem Text nur 6 fl. \V. ! — K ossin tfss le r .  
Aus d-?r H -im itl i ,  illustrirtes n*tfirwisson ichiftliehos Volksblatt. 2 Jahrgiinge, mit tOOOden 
IbustrationeD, zu-amm n statt f^ll. nur \  fl. —  G r o s s e  l Tnivcrsa I-W eltsęcso l i lch te ,  V(»n 
den iiltesten Z«:ten bis zur Gegen wart, volltt:indig in 8 gros son L^xicbu-Octavb:indćnv 
f<*instes Papier, sehr elegant ausgesta tte t ,  statt 22 fl. mir 8 f l . !!! — M nler igehe  A nsich- 
ten der beruhmtesten Btiidtp, Kir eh on, Monumehte Kunstwerke etc., auf 20 Kupfertafeln, 
(Śtahlsticho) in reich wrgoidetera  (/.arfon, nur 2 fl.! — F e o d o r  W e h l ,  Ric D am eii  der 
Welt :esehictite, ontli;ilt die gehci nen Moraoiren der Marąuise von Pompadour — Grfi- 
lin Dubarry — Katharina II. — wic enderer beriihmter Frauen, 3 Biinde, zuśammen nur 
4 fl ! ~  Hoz (CTiarłes Dickens) ausgew. Romanę 60 Theile, nur 4 fl !— Deutsche  
Dichter und Denker, die Schatze der deutschen Literatur in Wort u. Bild. grosses 
Prachtwork, m it  90  feinen Illustrationen, grósstcs Octayformat, auf felnstemYelinpapier 
elegant gobunden nur  8 f l . ! — 1) S h a k e s p e a r e ^  sammtł. Werke, neuestejdeutsche Aus- 
gabe, 12 Biinde, mit 12 8tahlstichen in reich yergoldeten Pr.-Einbanden., 2) Historische  
Bibliotek. Bammlang beliebter historischer Werke der anerkanntesten Geschichtsschrei- 
ber, 25 Thoile, beide Werke, zusam. nur 6 ATI — Grosser Rand-Atlas der gsnzen Erd*\ 
in 04 !! (vier und sechszig) grossen dentlichen Karten, erganzt bis 1865 sauber colorirt, 
g ró is te i  Iraperial-Quart-Format, nebit  4 Supplcm entkarten von 1866. ZZ Neu Deutch- 
land “  enthaltend, sauber m t Goldtitel gebunden, nur 8 fl. !— I log a rU i^  Werke. deu-
. m - _ _ . 1 * f / « j l l
tsche PraeiitStahlstich-Ausgabe., mit den feinsten engliachen Stahlstichen. nebst deu-

Nim ura seryj występu j ą c y c b : 2020, 2140, 2240, 2555. 1115, 1182, 3978, 
ofiaruję z bezpłatną pomyłką po przesianiu A  m ł i * *  za jedną sztukę 
promesy, włącznie ze otępieni. Zamówienia za pobraniom poczto-
wem całkowitej samy, nic uskuteczniają się. Na żądania mogą być rozesłane 
rządowe luty ciągnień i w ygrane  pieniądze natychmiast. Gdyby zabrakło

której z wymienionych seryj, to zastąpi się jo  inuemi.
Udziela się i najwyższe zaliczki na rzeczy wartościowe pbd warun

kami n a jp r z y s tę p n ic jg z e i i i i .  1395 5—u
gjgfr* Uskuteczniają się żaku; na i sprzedaże wszelkich papierów państwo
wych każdego rodzaju rzetelnie, tanio i i.a termina punktualnie.

Bangui^r in W le ń .  Ka -ntnor«tras<e Nro 8 .
N ajtrw alsze  i całkiem nowo konstruowane  

HŁ sm, atu jgt ~Xa JL ̂  » A aot o w
(z ochroną bezpieczeństwa) 

cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego

w  l s z e j  w i e d e ń s k i e j  f a b r y c e  l a m p  l i g r o m o w y c h
pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi

o  50% o s z o 55Q dLniej kieszon
ka  pomocą tej najnowszej p o p r a w n e j  k o n s t r u k c j i  osięga się za kowo.

2  c e n t y  n a  o z a a  7 .  g o d a s i n  
silę światła dwu najlepszych świec.

,  Co do Kształtu, lampy ligroinowe składają si$ z w ie lk ie g o  w y b o r u  wszoi-
aT T {d°8p r°dzaju lamp gospodarskich, śoiennych i pająkowych 2 reflektorami, la-

10- taru poWOIOWyCh, praktycznych lampek kieszonkowych 1 stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych i t, p. od  c e n  i in jn iż szy ch  do  2 z ł r .  za  az łukę .

~  Ręczy się za  ̂lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone ^3
Do tych lamp używalną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać można ni es  f a ł s z o w a n ą

en gros i en detail ty lk o  odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacono.
—  S k ta d y  Filial n c  tego wyrobu są urządzone we w s z y s t k i c h  większych miastach monarchii. ZZ

1076 1 1 —30 ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU,
Skład fabryczny : Margaretłien-Strasse G6. Skład filialny; Stadt, Spiegelgasse 6.

I

h n t “s Pr.-Kupferwerk mit erhiuterndem T«*xt, nur 12 fl ! — M in c k w i tz  ilłustrirte Hly- 
th o lo g ie  n  a l l c r  V 6 l k e r  d e r  E r d e  “  679 Seiten Fext, und circa 300  Ilu^trationen, 
elegant nur 2 ’/ ,  fl. j — S a lo n  A lb u m  fu r  d ie  e le g a n te  W e l t ,  Sammlung fein^ter 
8tabl* und Kupfers-i !lie beriihmter M els te r ,  i* Quart, nur I 1/ ,  fl.! — G 6 tn e 's  
sammtlicho W erke. die neueste Cotta’«cho Original - Pra *ht - Ausgabe, mit Por- 
tra it  in 8 txhlstich. feimtes Papier, elegant nur 18 fl.! — M e m o ire n  e ln e s  K a in  
iiicriiki&dchcns, aus dem Franzosische n, nur i y 4 fl. [ —■ T a n z -A lb u m ,  fur 1867, die neu- 
e s te n  beliebte ten Tiinze Air Piauotorte enthaltend, nur 2 fl. ! — I l lu a t i r te s  F a in i l ie n -  
buc l i  des ost * rre ieh i‘hen Lloyd mit 36 Prachtstahlstichen (Kun^tblatterJ, nur 3 f l . ! 
— D i is se id o r fc r  J t ig e n d -A lb u n ) ,  grosses Pracht-Kupferwerk der ersten lebenden DiU- 
seldorfer Kiicfiticr (jedes B la t t i s t  oiu MeiRerwerk), mit vollstandigem lVxt der beliebtc- 
8ten Schriftsteller der Neuzeit, 3 JahrgiiugG, zus. nur 6 fl.! — 1) D ie W u n d e r  d e r  Ur- 
w e l t ,  mit 68 Illustrationen in Tondruck, und 300 Octavseiten Text, elegant gebunden, 
8) I l l u s t r i r i e r  K o le n d e r  d e r  N a tu r ,  mit Bcitragen von B reh in ,  R ossm liks ie i  I l a r t w i g ,  
etc., mit Illustrationen von Schnorr, gr. Octav, foinstes Yednptpier, oeide Werke zus. 
nur 2 fl.! — L o b e  m Landwirtschaft Uber 709 gr. Octavseiten Text und 270 Abbildun- 
gen, nur 2 f l . ! — B o c c a c c io '9 Docamerou, grosse ilłustrirte Octay-Ausgabe. mit 21 
Kn pf ertafeln. nur 8 fl. II L o u ise  iBiililbach ś  ausgewiihlte Romanc, elegante schOne Ausg 
in 10 Bdn., nur 3 11.! — GOtlie s Abhandlung iiber die FlOlie (bis jctzt  gjiozliek ver 
grilTea ), t.uf feinstem Velinpnp er, mit 25 — Illustrationen. nur 3 fl.! — 1) B nr th  s Rei- 
sen — ^2) L iv in g s to n c 'a  Keisen - -  3) U u r to n  u. Bpeke^n Reisen, rz  alle drei V\ erke, 
neu;*tte Au»gaben, zusaramen nur 2’/* fl.l — Dr. R c u tb .  Die Fortpfianzung des Mcn- 
sclien, mit anatomischen Kupfertafeln, nur 3 fl.! I l ł u s t r i r t e  U n te r h a l tu n g s  B ib l io th ek  
d.r gefeiersten Schriftstpller, 18 Bdchn., mit vielen Illustrationen, nur i y 3 f l . ! — Das 
b e r  ii h m  te  Bu cli d e r  W e l t ,  Stuttgart, (Hoffman1 sch er Verlag, in Quart, mit 38 herrlieh 
colorirten Und 10 der tchwarzen Piaeht.^tahlstichen, nebst 1 u Uolzachoitten, nur 4 fl.! — 
1 ) K O rne  r  s tTiinmłl. VI erke, neuoste 07er Orig. Au3g., feinstos Papier, mit Portr .  hi 
Slalilstich, 2 ) S c l i c r e r ,  Die Yolkslicder der Dent-.chen, mit Titelknpfer von Prof. R ich
ter beide We ike zihain. nur 25/ 3 fl. ! — K a is e r  J o s e p h  2., Prachtwerk, g r o s s t e s  ()c- 
tnv*Format, 552 Seitcn T f-xt, “  nebst 80  I l lu s t ra t io n e n !  Velinpapier ^(1862), nur 2 11.! 

— W o l f g a n g  .l lenzel,  Sammlung von n  584 dar v o rz i i | l ic h s to u G ed ich te  u u d  L ie d e r  
aller Nationen der Erde, circa 800 grosa Okt.avceiten, sauber gebuuien , nur V /t fl ! — 
Das neneste D e c a m e r o n .  2 Biinde. mit iłhistrirtem llmschlag, 5 f l . ! — D r.  H e t n r f e l ł , 
Die geheime Hiilfe, Aligemein ver atiindliehe Abhandlung aller Gesehlechtskrankheiten, 2 
fl.! — 1 ) K a l t s c h m id  s FremdenwOrterbuch, 1867. ca. 20.000 WOrter enthaltend. 2 ) S c h w i d ^  
gr. deutsches WOrterbuch, ea, 8 T) Ss.ten, beide Werku zuaamtnenuur ml  fl.! — S c h i l l e r  s 
siiitmtllche Werke, 06"tta’«che Pr. Auagabe, 1325. fein>tes Papier, m. Portr. in Stahl- 
Btich, nur 7 */, fl.! (die neueste Anagabe, Auswahl in 6. Bdn, nur 2 fl*) — P o m iU r e  
N a tu r g e s c h ic h te  der drei Reiche 7C0 gr. Octsyseitcn Text nnd 333 colorirte Aboildun- 
gen. nur 31/ ,  fl.! — Ida  J o n a s  Memoirtn, 3 Bde., 4 f l . ! — 1 ) D ie  G e h e im n ise e  von 
R t i s s l a n d .  oder Rusaland unter dem Mikroskop, 2) S p ic lb a n k g e s c h le h te n ,  Bilder aus 
der — vornehmen Welt, — S) I l e r z e n s g e s c h i c h t e n ,  alle 3 Werke sehr pikaut, eus. nur 
2 f l . ! Das d e u ts e b e  H aus  und Familienbuch in 3 00  erziihlungen etc, mit 9 0  Farben- 
druckbildern und 90 llolzsohnitten, Quart, nur 4 f l . ! A lb u m  d e r  b e l i e b te u  D ic h te r .  
450 Seitcn, elegantei Damengeschenk, Yalinpapier eleg. gebd., nur i y ,  fi ! — I) F r .  v . d .  
T r c n c k ,  Historischer Koman, in 3 Bandem , (1866;, 2) A m  H ofe  von N eap e l ,  h is to r i 
scher Jioman zur Zeit G a r i b n l d P s .  3 Bandę, beide Werke zus. nur 2%  fl. ! — ( l i ro -  
nU|ue der Theaterdamnn, 5 T heile, 2 fl.! — D e r  A iiCgdote ii |«ger ,  3 Jahrgnngc in 12 T LI 
mit y.elen Tam enden A eCffdoten, h iu n o r ie l i s c h e n  Y o r t r l ig en ,  G e d ic h te u ,  etc. eto., 
•'nssmmen nur 3 fl. 0. W. t 14#j5 1 —1
P f f l l  V f l f  W P  egzemplarze d o d a ją  się przy zamówieniach za 10 złr. Przy miększych
U m i  j  3 U  W  t? ^omówieniach także  miedzioryty i dzieła klasyków,

UvVAGA, Każde zlecenie wykonuje się natychmiast.
Upraszamy o udanie się tylko w p r o s t  do Export-Buchhandlunę von

Moritz Ologau jan ior, Bucher-Dxport. in Hamburg ^Neuerwall 66.~
Ponieważ nie dozwolono tutaj zimawUć za pubraniem pocztowem z c* k państwa

Austrjackiego, upraizam więc przy zamówien ach z załączenie gotówki,

F r .  2f t0 s t a l ’ s  S o l i n ę ,  d E t fe i t l j r t t t b le r
SSien, Sanbftraffc, ^auptfłrafff 9ir. 93 ,

empfehhn ihr grosses L ager  von S t r e e t  cis  en, B lecheu  jeder Art, allen Sorfeen
S f a h l ,  insbe^ondere besten englischen 1375 3__l*i

firuss - Stahl and B essem er - Stahl,
dm n f tm e n k a n i s c h e n  H e iz s o h a u fe lu  fiir D a m p f h o iz u o g e n ,  e n g l i s c h o ru  
S e l im i rg c l  und S c h m i r g e l i u c h ,  M alzcD irrb lechen , D r a h t ,  ICelteo, iusbes. 
e n g l i s c h e n  K r a h n -  nnd S e h i lT s k e t t e n , femer alle G e s c h m e i d e w a a r e n ,

Werkzeuge, Gusswaaren etc.

Likier mnichów Benedyktynów
klabztoni w  Feennip, od «oku 1510 znany pod nazwą:

Wyśmienity ten likier je s t  nntiapoplektyczny i pomagający trawieniu, 
wiennych roślin, z których się skład*, jes!; on jeduym z najlepszych środkó

Dla zba-
w p o ;er  

1394 2 - 8watvwnych przeciw epidemiom
A, Legrand aine k  Cie w  Fecamp (Seine-Inferieu-e). Dom w Paryżu, 19. rue Yiyianne. 

Dostać mnżna wo wszystkiclt znaczniejszyeli handlach Francji i zagranicy.

O

Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e

od 1.
tylko Cotowe ASYfiM TY KASOWE z 8dni«wcm wypo

Sty cienia 1867 począwszy
w ietaiem  wydaje wszelkie

A S Y 6 N A T Y  K A S O W E
10«5 16- łw  o b i e g u  z n a j d u j ą c e  s i ę

od 10. Stycznia 1867 począwszy
t y l k o  p o  4  o d  1 0 0  i  a a  8 d n f i o w e n i s  w y p o u i e d z e n i e i n  o p r o c e n t o w a n e  b ę d ą

" W y d a w c a : W i t a l i s  W .  S m o c b o w s k i .
      > ■ ».  ■    I . >1 -  1111 . . M'.-. ■■ I    ——-------- ‘ .

Właściciel i odpowiedzialny i-edaktor: Jan Dobrzański. Diuk Kor: ela Filiera.


